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VISAR A< 


Pierwsze akty, 


PODPISANE PRZEZ MIN. MATU- 
SZEWSKIEGO. 


Warszawa, 17.4. (Tel. wł.) Pierw- 
szym aktem, który podpisał min. Ma- 
tuszewski, był akt w sprawie roz- 
działu kredytów dla ciężko rannych 
inwalidów, sprawa zaopatrzenia ze 
skarbu państwa byłych skazańców 
politycznych. 


Rada finasowa 


EWENTUALNIE ULEGNIE 
ZMIANIE. 


Warszawa, 17.4. (Tel. wł.) W spra- 
wie wznowienia działalności Rady 
finansowej nie wypowiedział się 
jeszcze min. Matuszewski. 

Gdyby sprawa ta została załatwio- 
na pozytywnie, to skład Rady ulegl- 
by zmianie. Rada ta bowiem została 
powołana dekretem Prezydenta Rze- 
czypospolitej w roku 1926 na prze- 
ciąg 3 lat. 


Wizyta u p. Deveya 
MIN. MATUSZEWSKIEGO. 


Warszawa, 17.4 (PAT). Dziś o godz. 10 
ramo kierownik Ministerstwa skarbu p. 
Matuszewski złożył wizytę radcy finans 
sowemu p. Deveycwi, z którym konfero 
wał około godziny. 


Mieszkanie 
PREMJERA ŚWITALSKIEGO. 


Warszawa, 17.4. (AW) P. premjer 
Świtalski, mieszkający obecnie na 
Zamiku, zajmie swe urzędowe miesz- 
kamie w pałacu prezydjum Rady mi- 
nistrów po wyprowadzeniu się zeń 
b. premjera Bartla. 

Stanowisko premjera wymaga je- 
go stałej obecności w prezydjum. 


Rewizyta 
i ZAPOWIEDŹ WIZYTY. 


Warszawa, 17.4. (AW) P. marsza- 
lek Daszyński rewizytował dziś w 
południe b. premjera. Bartla przed 
jego wyjazdem do Włoch. 

Warszawa, 17.4. (AW) P. premjer 
Świtalski w dniu jutrzejszym o go- 
dzinie 13-tej złożyć ma wizytę p. 
marszałkowi Daszyńskiemu. 


Podróż inspekcyjna 
MIN. KUHNA. 


Warszawa, 17.4. (AW) Minister ko- 
mumikacji inż. Kühn wyjeżdża dziś 
do Brześcia w celu przeprowadzenia 
inspekcji tamtejszych warsztatów 
wagonowych. s 

W powrotnej drodze p. min. Kühn 
zatnzyma się w Chełmie, gdzie ju- 
tro bawić będzie komisja ekspertów, 
badająca stan walących się gma- 
chów, budowlanych dla tamtejszej 
dyrekcji kolejowej. 


„BURZA”, 


NOWY KONTRTORPEDOWIEC 
POLSKI. 


Taon, 17.4. (PAT) Ze słoczni w 
Blainville spuszczono na wode kontr- 
torpedowiec „Burza“, przeznaczony 
dla marynarki polskiej. 

Na uroczystości tej byli obecni 
szef departamentu marynarki koman 
dor Świrski, attache wojskowy płk. 
Błeszczyński i przedstawiciel mini- 
stra marynarki Leygues'a. 

„Burza ma 1540 ton pojemności, 
107 mir. długości i 10 — 14 mtr. sze- 
rokości. Łączna siła motorów wynosi 
54.000 HP. 

Nowy kontrtorpedowiec uzbrojo- 
ny będzie w armaty 150 i 40 mm. o- 
rez w odpowiednią ilość przyrządów 
la rzucania torped. 


ROK XX. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową 
EIZA 3 . 


RYCZAŁTEM. 


SOSNOWIEC, CZWARTEK 18 KWIETNIA 1929 R. 
3.50 zł. ("5a 


Konto czek. PKO, 
Warszawa—61,553. 


6,50 zł.) | 


Praen podniesieniem Stopy nrocenio gej 


,w Banku 


: Warszawa, 17.4. (Tel. wł.) We 
czwartek 18 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie Rady Banku Polskiego, na 
którem, między innemi, rozpatrywa- 
na będzie sprawa podwyższenia sto- 
py procentowej. 

Zagadnienie to związane jest ze 
zmianą sytuacji kredytowej w Ame- 


Polskim. 


ryce, co spowodowało zmiany na 
rynku finansowym. 

W Anglji podwyższono stopę pro- 
centową z 4 i pół na 5 i pół proc., 
we Włoszech i Rumunji z 6 na 7 
proc., a Bank Rzeszy podniósł stopę 
z 6 i pół na 7 proc, 


Bardzo wazne zarządzenie 


kierownika min. skarbu Matuszewskiego. 


Warszawa, 17.4. (Tel. wł.) Min. Ma- 
tuszewski wydał bardzo ważne za- 
rządzenie, mianowicie nakazał urzę- 
dom skarbowym zaniechanie sporzą- 
dzania wyciągów z rachunków bie- 
żących, oszczędności i lokat w ban- 
kali z 
Sporządzanie tych wyciągów było 


wprowadzone instrukcją Minister- 
stwa skarbu z dnia 22 grudnia 192? 
roku. 

Uciążliwa ta kontrola władz skar- 
bowych nad władami obywateli w 
bankach była w skutkach swych fa- 
talna, gdyż sprzyjało ucieczce kapi- 
tałów z Polski zagranicę, 


Sprawa b. min. Czechowicza 


rozpatrzona będzie w maju. 


Warszawa, 17.4 (A.W.). Sprawa b. mi- 
nistra skarbu Czechowicza jest w sta- 
djum śledztwa, które prowadzi sędzia 
Sądu Najwyższego Stanisław Zaleski. 

Do sprawy złożyli dokumenty oskanży 
ciele z ramienia Sejmu, posłowie Pierac- 
ki, Wyrzykowski i Liebermann. 

Po ich zbadaniu przesłuchami będą" 


świadkowie, wskazani zarówno przez o- 
skarġycieli jak i obrońcę b. min. Czecho 
wieza, adwokata Paschalsikiego. 

W końcu zbadany będzie b. min. Cze- 
chowiicz. 

Rozprawy mie mależy się spodziewać 
wcześniej niż w maju. 


Na froncie walki z ogniem. 


Posiedzenie Rady naczelnej strażactwa polskiego. 


Warszawa, 17.4 (PAT). W dniu wczo- 
rajszym odbyło się w sali malłinowej ma 
gistratu warszawskiego uroczyste posie- 
dzenie Rady naczelmej strażactwa pol- 
skiego, awołanego z okazji wprowadze- 
nia nowego statutu onganizacyjmego głó- 
wnego Związku straży. 

Na posiedzenia przybyli liczni przed- 
stawicielle zainteresowanych władz, in- 
stytucyj oraz szeregu straży Związków 
wojewódzkich. 

Po obszernej dyskusji, która wykaza- 
ła wielkie zainteresowanie zgromadzo- 
nych pracą straży, udzielono ustępują- 
cemu zarządowi absolutorjum. 

W wyniku dokonanych na okres 5-le- 
tmi wyborów powołany został na stano- 
wielko prezesa głównego Związku straży 
pożarnej Rzeczypospolitej Polskiej inż. 
Stanisław Twardo, wojewoda warszaw- 


siki. 


Do zarządu zostali wybrani dr. Klar- 
ner, (województwo Lubelskie), inspektor 
Klemens Matusiak (województwo Ślą- 
skie), wiceprezydent Wielgus (wojewódz 
two Wotyńskie), wojewoda Goluchowsiki 
(województwo Lwowskie) i inż. Waligór 
ski (województwo Warszawskie). 

Pozatem wybrano komisję rewizyjną. 

Rada naczelna w uznaniu zasług, poło- 
żomych na polu strażactwa przez ustępu- 
jącego prezesa Zygmunta Horomańskie- 
go, zamianowała go jednogłośnie człom- 
kiem honorowym główmego Związku i 
wyraziła również uznanie i padziękowa- 
nie ustępującemu zarządowi. 

Należy podkreślić, iż główny Związek 
stnażactwa liczy obecnie 500.000 człon- 
ków czymnych zgrupowanych w 8.000 
straży, mozsianych po całym olbszarze 
Rzeczypospoliitej. 


Car — głód w Rosji sowieckiej 


znowu rozpoczął 


Berlin, 17.4. Prasa niemiecka domosi z 
Moskwy o poważnem zaostrzeniu kryzy- 
su. aprowizacyjnego we wschodnio-azja- 
tyckich okręgach sowiedkich. 

Jest rzeczą dowiedzioną, że niemal co 
dziennie odchodzą tajne transporty zbo- 
ża, które chłopi sprzedają płacącym wyż 
sze ceny kupcom prywatnym. 

W pobliżu Nikolska w związku z od- 
kryciem talkiego tramsportu chłopi zabi- 
li trzech urzędników G.P.U. 

Ostatnio władze zaprzestały , zupełnie 
wydawania mąki, co spotęgowało panu- 
jące wśród ludności wzburzenie, przy- 
czem w szeregu wypadków doszło do 
splomdrowania urzędowych transportów 
maki. 

Lokalne władze sowieckie stosują do 
podejrzanych o ukrywanie zapasów zbo 
ża chłopów ostre środki represji, malkcta - 
dając m. in. 5-cio krotmie wyższe po- 
datki. 

Nastroje ludności cywilnej zaczymają 


'sie udzielać armii czenwonej, na skutek 


swe panowanie. 


czego zaprzestano udziełamia żołnierzom 
nawet dziennych urłopów miejskich, nie 
wypuszczając ich zupełnie z koszar. 

Jednocześnie obostrzomo cenzurę kore- 
spondencji prywatnej żołnierzy. 

Niemniej krytycznie przedstawia się 
sytuacja na Ukrainie, gdzie znaczna 
część ludności wiejskiej cierpi głód. 

W kolonjach niemieckich zanotowamo 
szereg wypadków śmierci głodowej. 


Związek artystów 


W ROLI DYREKTORA TEATRU. 


Warszawa, 17.4. (Tel. wł.) Związek 
artystów scen polskich postanowił 
dołożyć starań, aby objąć kierownic- 
two niektórych teatrów. 

Zwrócono się więc o dzierżawę te- 
atru im. Słowackiego w Krakowie i 
teatru miejskiego w Łodzi. Nadto 
istnieje zamiar wydzierżawienia od- 
powiedniego lokalu w Warszawie. 


| Cena 


SARA 


egzem. 20 g OSZY. 


Odjazd p. Patka 


NA STANOWISKO W MOSKWIE. 


Warszawa, 17.4. (Tel. wił:) Poseł 
polski przy rządzie sowieckim p. Pa- 
tek po miesięcznym pobycie w War- 
szawie odjechał do Moskwy. 


Opozycja 
STRONNICTW CHŁOPSKICH, 


Warszawa, 17.4. (Tel. wł.) W ostat- 
nich dniach obradował klub Wyzwo- 
lenia, oraz Zarząd główny i klub 
Piasta. 

Powzięto uchwały, bnzmiące bar- 
dzo opozytyjnie w stosunku do Rzą- 
du, broniące ustroju parlamentarne- 
go, oraz zalecające połączenie ruchu 
chłopskiego. ? 


Wizyty floty angielskiej 
1 SZWEDZKIEJ W GDYNI 
I W GDAŃSKU. 


Gdańsk, 17.4. — Jak donoszą z 
Londynu, większa eskadra  krążo- 
wników angielskich również i w tym 
roku latem odwiedzi porty morza 
Bałtyckiego. 

Eskadra krążowników prawdopo- 
dobnie w końcu czerwica stanie w 
portach Polski, skąd uda się do Ry: 
gi, Talina i Helsingforsu. 

W drodze powrotnej 
portów skandynawskich. 

Poza tą wizytą angielskiej floty, 
wojennej, która jednak portów 
sowieckich nie pojedzie, zamierza w 
tym roku odwiedzić Gdynię i Gdańsk 
także eskadra floty wojenej s Z- 
kiej, która prócz wizyty, w poniach 
polskich, pojedzie również Rygi, 
Talina i-Helsingtorsn. 


się do 


Dwaj laureaci 
NAGRODY M. WARSZAWY. 


Warszawa, 17.4. (PAT) W dniu 15 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Warszawy inż, 
Słomińskiego posiedzenie jury na- 
grody artystycznej miasta Warsza- 


wy. 

Nażrode za rok 1928 w wysokości 
15.000 zł. przyznano artyście rzeź- 
biarzowi Piusowi Welońskiemu. 

W dniu 16 b. m. zebrało się jury, 
nagrody literackiej miasta . Warsza- 
wy pod przewodnictwem Wacława 
Sieroszewskiego. 

4agrodę za rok 1929 w wysokości 
15.000 zł. postanowiono przyznać Wa- 
cławowi Berentowi. 

Oficjalne ogłoszenie orzeczenia 
jury wraz z motywami nastąpi w 
dniu 3 maja b. r 


Linja okrętowa 
POLSKA — AMERYKA. 


Warszawa, 17.4. (AW) Na podsta- 
wie umowy, zawartej między ame- 
rykańskim urzędem żeglugi morskiej 
a Rządem polskim, uruchomiona bę- 
dzie bezpośrednia komunikacja okrę- 
towa między Gdynią a Ameryką. 

Okręty będą zawijały co tydzień 
do Gdyni. 

Oficjalne poświęcenie i uruchomic 
nie nowej linji nastąpi dnia 1-go 
czerwca r. b 


Litwinow 
GROZI PERSJI. 


Londyn, 17.4 (A. W.), Remter donosi z 
Moskwy, że zastępca Littwinowa. oświad- 
czył zastępcom Persji, iż Rosja. nie może 
stę bezczynnie przyjpatrywać przygoto- 
waniom nieodpowiedzialnych czynników 
Persji do najazdu na Afganistan, wobec 
czego Rosja wzywa rząd perski, aby za 
| pobiegł owej niezdrowej sytuacji. 


2. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Nowy Rząd. 


Pisząc o nowym gabinecie „Słowo 
Polskie“ zastaaawia się, dlaczego 
marsz. Piłsudski, który w swej ostat- 
niej enuncjacji wyraził gotowość 
objęcia funkcji premjera, oddał ją 
w ręce jednego z najbliższych swych 
współpracowników. 

Objęcie rządów przez marsz. Piłsudskie- 
go, jak to wynika z jego enuncjacji, musia- 
łoby spowodować zawieszenie Konstytucji 
marcowej formalnie dotąd obowiązującej, 
RE marsz. Piłsudski jako premjer byl- 

y wykluczył możność odbycia Trybunału 
Stanu dla sądzenia p. Czechowicza. Gabinet 
dr. Świtalskiego będzie walkę z sejmowładz- 
twem prowadził na gruncie dotychczas obe- 
wiązującej Konstytucji, aż do wyczerpania 
- wszystkich środków, które obecna Konsty- 
tucja stawia do "dyspozycji władzy wyko- 
nawczej. Powstanie przeto gabinetu dr. 
Świtalskiego otwiera w rozwoju rewołucji 
majowej nowy, niezbędny etap. Rząd ten 
przygotuje już bezpośrednio dzień ostatecz- 
mego ustalenia nowych podstaw państwa i 
nadania mu nowej struktury. 


W jakim kierunku nastąpią zmia- 
my w polityce Rządu? „Słowo Pol- 
skie“ tak określa swe przewidywa- 
mia : 


Fakt, że tylko cztery teki ministerjalne 
zmieniają swoich posiadaczy stanowi poza- 
tem najlepszą gwarancję ciągłości w pra- 
cach państwowych, której brakowało rzą- 
dom dawnego reżimu. Czy to w zakresie 
spraw wojskowych, czy dyplomatycznych, 
czy też gospodarczych kierunek prac rzą- 
dowych nie ulegnie zmianie. Zmiana kierun- 
ku następuje w dziedzinie ściśle politycznej, 
właściwie zaś w zakresie stosunków do Sej- 
mu i do partyj sejmowych. Dotychczas Ra- 
da ministrów pozostawała poza orbitą walk 
politycznych, jakie obóz rewolucji majowej 
przeprowadzał z sejmowładztwem, zachowu- 
jąc neutralność, która miała jej zapewnić 
rzeczowe współdziałanie z Sejmem. Obecnie 
główna kwatera obozu rewolucji majowej 
przenosi się w łono samego Rządu. Obóz ten 
zyskuje przez to homogeniczność, której do- 
tąd mu jeszcze brakowało. 

Pozatem trzeba dodać, że podczas gdy do 
wyborów zeszłorocznych obóz rewolucji ma- 
jowej zajęty był głewnie likwidacją pra- 
wego skrzydła ugrupowań partyjno - sej- 
mowych, lłiberalnyhe i anty-majowych, o- 
becnie główne siły opozycji reprezentuje 
lewe jej skrzydło, szczególnie zaś P. P. S., 
posiadająca potężną i karną organizację. 
Nowy Had, w którym zasiadają pp. Mora- 
czewski, Prystor i Boerner, jest powołany 
do tego, aby walkę rozegrać na tym írom 
cie. Dotąd aparat partyjny PPS. był bardzo 
wydatnie subwencjonowany przez państwo 
za pośrednictwem organów zarówno samo- 
rządowych, jak Kasy chorych, jak i ściśle 
administracyjnych, jak inspektoraty pracy. 
Ten aparat partyjny, dysponując wplywa- 
mi sięgającemi aż do Ministerstw, nie ucier- 
piał w dotychczasowych fazach walki z par- 
tyjnictwem. Rozbicie jego, a zarazem zor- 
ganizowanie mas na nowych podstawach 
pozapartyjnych w duchu syndykalistycznym 
jest niezbędnym warunkiem przeprowadze- 
uia zmiany ustroju. 


Głos z opozycji. 


Ongan stronnictwa narodowego 
„Gazeta Warszawska” wyraża po- 


wątpiewanie, czy obecny Rząd po- 
trafi przeprowadzić wzdrowienie go- 
spodarki i reformę ustroju. 


Według naszego przekonania obóz majo- 
wy, a w jego imieniu Rząd, ma do spłacenia 
nie jeden, lecz dwa weksle: gospodarczy i 
ustrojowy. Otóż nie chcąc psuć rządowi mio- 
dowych tygodni, musimy wszelako stwier- 
dzić, że czas do zrealizowania tych weksli 
jest jak najgorszy. Po prostu — spóźniono 
się. 
Często można na dworcach kolejowych 
obserwować spóźnionych pasażerów, którzy 
biegną za pociągiem w nadziei, że uda im 
się go dopędzić. Naszej sanacji uciekły już 
z przed nosa dwa pociągi. Jednym odjechała 
posażna Amerykanka: miss Konjunktura go- 
spodarcza, drugim czarnooka Włoszka: Re- 
` forma konstytucyjna. 

Był czas, kiedy wyszukując dobrą konjun- 
kturę gospodarczą, można było przeprowa- 
dzić rewizję systemu podatkowego i założyć 
zdrowe podwaliny pod gospodarstwo naro- 
dowe. Był moment, pół roku, nawet rok po 
przewrosie, kiedy wyzyskując umiejętnie 

entuzjazm jednych, zakłopotanie drugich, 
można było przeprowadzić zupełnie legalnie 
— a wreszcie choćby i nielegalnie — reformę 
Konstytucji. Nie kwapiono się, postawiono 
na wybory, na demokrację: a kiedy wynik 
zawiódł — było za późno! Obydwa pociągi 
odeszły, a na dworcu pozostała jedynie nie- 
zbyt pociągająca — Meksykanka. 

Więc próbuje się teraz dopędzić mknące 
w dal pociągi. Wybrano do tego po staran- 
A selekcji najlepszą drużynę — olimpij- 
ską. 

Czy się uda? Wątpliwe. Trudność cała 
tkwi w tem, że trzeba równocześnie biec za 
dwoma pociągami, z których każdy jedzie 
w przeciwnym kierunku. 

edynem wyjściem byłby podział drużyny 
na gospodarczo-demokratyczną i wojskowo- 
ustrojową. Cóż, kiedy ten system upadł ra- 
zem z p. Bartlem? 

A przeto szanse dopędzenia choćby jedne- 
ea z pociazów sa nikłe, 
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Czarna ospa w- 


Nr. 104. 


zawleczona przez szczury okrętowe. 


Londyn, 17.4. — Z powodu. wypad- 
ków zapadnięcia na czarną ospę, rząd 
francuski wydał zarządzenie, że 
wiszystikie osoby, pezyłlbywające do 
Francji z Amglji, muszą posiadać 
świadectwo, iż w ciągu ostainich dwu 
miesięcy poddały się szazepieniu 
ochronmemu. 

Do tej pory zmamło na czarną ospę 
7 osób, w Southampton leży 70 cho- 
rych, a w Londynie 125, 

Simaszną tę epidemję zawilec mia- 
ły szczury na okręcie „„Tiuscania', 
który przybył do Anglji z Bombaju. 

Londyn, 17.4. — Żawileczona do 
Anglji na przybyłym z Indji okręcie 
„Tuscania“ epidemja ospy, wywołuje 
coraz żywszy miepokój wrśd publicz- 
ności angielskiej, świeżo zaalarmo- 
wanej energicznemi zarządzeniami 
rządu francuskiego, który zawiesił 


kwaraniannę nad całą komunikacją 
z Indji do Francji. 

Począwszy od aczwanmtiku, okręty 
angielskie będą mogły. zawijać do 
portów francuskich tylko pod flagą 
kwarantanny, a pasażerom, przyby- 
wającym z Anglji będzie wolno lądo- 
wać we Francji jedynie w razie prze 
dłożenia świadectwa lekarskiego o 
dokonanym w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy szazepieniu ospy. 

Towarzystwa kolejowe przewidu- 
ją na skutek tych zarządzeń znaczne 
zmniejszenie się ruchu podróżnych 
do Francji, gdyż niewielu Anglików 
zechce poddać się wydanemu przez 
obcy rząd nakazowi szczepienia, któ- 
rego przymus, jak wiadomo, w An- 
glji wogółe nie istnieje, 

Władze brytyjskie starają się 
stwierdzić miejsce pobytu 500 pasa- 


p 


Matematyka sowiecka, 


mieoparta na rzeczywistości. 


Genewa, 17.4 (PAT). Szwajcarska a- | uwagę cyfrowych metod ustalenia wy- 


gemcja tellegraticzma podaje: 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
przygotowawczej komderemcji rozbroje- 
niowej przedstawiciel sowietów dowód- 
ca dywizji Langowej przedstawił szcze- 
gółowo rosyjsiki projelkt rozbrojenia, 

Projelkt ten proponuje zmniejszenie ar 
mij, liczących 200.000 żolnierzy o poto- 
wę, armij, liczących 400 tys. do 200 tys. 
o jedną trzecią, wreszcie armij, posiada- 
jących poniżej 40.000 żołnierzy o jedną 
czwartą. 

Tonaż okrętów wojennych ma być w 
myśl projektu sowieckiego ustalomy naj- 
wyżej na 10 tys. tonn, ilość zaś i tonaż 
łodzi podwodnych mają być zmniejszone 
tak dalece, aby łodzie te mogły służyć 
czysto oebromnym celom., 

Używanie samolotów, służących do 
bombardowania ma być wykluczone, lo- 
tnictwo zaś cywilne ma być podidane 
ściśle określonym postanowieniom., 

Wojna chemiczna jest bezwzględnie za 
broniona. 

Komisja przystąpiła do óżywionej dy- 
skusji nad propozycjami rosyjskiemi. 

Delegat japoński Sato i francuski Mas 
sigli odrzucili «zdecydowanie podstawę 
wzmiankowanego projektu z tego wzglę- 
du, że matematyczne metody ogranicza- 
nia zbrojeń nie dadzą się w projekcie 
przeprowadzić, 

Pozatem zaś pozostają w sprzeczmości 
z art. 8 statutu Ligi Narodów, który wy- 
raźnie zaleca uwzględnienie geografi- 
cznego polożenia oraz szczególnych wa- 
rumków, w jakich znajduje się państwo 
przy ustalaniu ogramiczenia zbrojeń. 

Delegat niemiecki br. Bernstorff doma 
gal się natomiast dokładnego rozważe- 
nia propozycyj sowieckich i wzięcia pod 


Genewska frazeolocja, 


a berlińska rzeczywistość. 


Berlin, 17.4 (PAT). W porcie Wilhelm- 
shaver odbyło się dziś uroczyste przeka 
zanie marynarce niemieckiej nowozbu- 
dowamego krążownika „Königsberg“. 

M. in. nadszedł telegram gratulacyjny 
od prezydenta Hindenburga. 

Nowy krążowmik posiada uzbrojenie 
składające się z 9 dział 15kalibrowych 
i dzięki udoskonalemiom maszynowym 


Arsenał 
wyleciał w 


Wilno, 17.4. Według wiadomości na- 
deszłych z Oran wczoraj nad ranem pla 
cówka KOP. usłyszała silne detonacje 
rozłegające się od strony Oran litew- 
skich, a jedmocześnie zauważono niezwy- 
kłe poruszenie wśród strażników litew- 
sikich. 

Okazało się, że w miasteczku Orany, 
leżącym po stronie litewskiej, z niewiia- 
domej przyczyny wybuchł pożar, który 
rozszerzył się kolejno na koszary stra- 
ży granicznej, poczem objął magazyny 
żywności i arsenał. 

Wybnuchające, przechowywane w ar- 
senale ramaty ręczne i naboje karabino 


sokości zbrojeń. 

Obrady będę prowadzone w dalszym 
ciągu popołudniu. 

Genewa, 17.4 (PAT). W ciągu dwóch 
posiedzeń, odbytych w dniu dzisiejszym, 
komisja przygotowawcza konferencji 
rozbrojeniowej dyskutowała nad proje- 
ktem sowieckim. 

Głos zabierali delegaci: Persji, Nie- 
miec, Japonji, Chili, Francji i Rosji. 

Delegat japoński zwrócił uwagę na za 
sadmiczą różnicę, zachodzącą ` między 
pumktem widzenia sowieckim a japoń- 
skim i wielu innych państw odnośnie do 
znaczenia art. 8 projektu, mówiącego o 
obowiązku ogramiczenia zbrojeń, który 
w zrozumieniu delegata japońskiego uza 
leżnia rozbrojenie od bezpieczeństwa. 

Generał sowiecki Longowój dawał wy 
jaśmienia co do samego projektu sow iec- 
kiego. który polega na artymetycznem 
zmniejszeniu stanu zbrojeń, nie“ biorąc 
wcale pod uwagę potrzeb wojskowych 


państw w celu obnoemy ich granic i nie- 


zależności i nie proponując również ża- 
dmej gwarancji bezpieczeństwa. 

W zakończeniu posiedzenia przewodni 
czący zaproponował przejść do następne 
go pumktu porządku dziennego, tj. do 
propozycji p. Bernsdorffa, dotyczącej pu 


blikacji i wymiany wiadomości 'o stanie 


sił zbrojnych. 

Mówca zaznaczył przytem, że w czasie 
drugiego czytania projektu wstępnego, 
przygotowanego przez komisję, delegat 
sowiecki będzie mógł powrócić do omó- 
wiemia zasad, zawartych w tym projek- 
cie. 

Jutro, na rannem posiedzeniu, komi- 
sja wypowie się w drodze głosowania co 
do wniosku przewodniczącego. 


może rozwinąć szybkość 52 mil morskich 
na godzinę. 

Domosząc o tej uroczystości wojskowej 
„Welt am Abend“ podkreśla jako fakt 
znamienny „tendencje pokojowe“ Nie- 
miec, że nowe to „arcydzieło techniki nie 
miecikiej” stworzone zostało w tzasie, 
kiedy Niemcy reklamują swą tezę roz- 
brojeniową. 


litewski 
powietrze. 


we wywołały śród ludności niezwykłą 
panikę, 

Strażnicy litewscy, przypuszczając, że 
miasto jest bombardowame uciekli z po- 
sterumków i chronili się do sąsiednich 
wsi. 

Zamieszanie zdołali opanować wresz- 
cie oficerowie i wszcząć normalną akcję 
ratowniczą. ` 

Cały magazyn broni wyleciał 
wietrze. 

Władze prowadzą dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny pożaru i wykrycia 
winnych wywołania vaniki, 


w po 
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iwiciela 


żerów „ľuscanji“, celem usłamowie 
nia nad nimi obserwacji lekarskie: 
co wobec nieistniejącego w Angij 
obowiązku meldunku, napotyka ne 
poważne trudności. 

Niezależnie od  puzypisywanycł 
tym pasażerom wypadków ospy, za 
notowanych w różnych okolicach ca 
łej Amglji, wybuchła również epide: 
mja ospy w Londynie, gdzie dnia 
dzisiejszego zapadło na tę straszna 
chorobę 200 osób, przyczem dotych.. 
czas stwierdzono 8 wypadików śmier 
telnych. . 


5. p Artur Gruszecki. 


We wtorek rano w Warszawie 
zmari po żywocie niezwykle długiin, 
jak na polskiego pisarza, Artur Gru- 
szeeki, jeden z najpopularmiejszych 
powieściopisarzy polskich. przeszłego 
pokolenia. 

Urodzony w.r. 1852 w Małopolsce. 
w Kołomyi, był on jeszcze przed woj- 
ną postacią równie popularną zarów- 
no we Lwowie i w Krakowie, jak w 
Warszawie i na obszarze całej Kon- 
gresówki, jak zresztą także w zabo- 
rze pruskim. 

Ś. p. Gruszecki był autorem około 
pół setki powieści „Między imnemi na- 
pisał również dwie powieści na tle 
życia naszego Zagłębia pt. „Krety“ 
i „Hutnik '. 


Nuncjatura papieska 
W ZIEMI ŚWIĘTEJ. 


Wiedeń, 17.4. (PAT) Dzienniki do- 
noszą z Jerozolimy, że Watykan pla- 
nuje urządzenie nuncjatury papie- 
skiej w Jerozolimie. 

Na pierwszego reprezentanta pa- 
pieskiego w Jerozolimie upatrzony 
jest msg. Baley. 

Budowa rezydencji dla przedsta 

3 papieskiego już się rozpo- 
CZĘLAA PA Z RRR | 

Nowy nuncjusz podejmie przede 
wszystkiem rokowania z rządem an 
gielskim w sprawie posiadłości kur j: 
bapieskiej. w miejscach świętych w 
Eo h Nazarecie i Betleem. 


Koalicja chce 36 miljardów. 
NIEMCY DAJĄ TYLKO 8. 


Paryż, 17.4 (A. W.). Prasa tutejsza o 
cenia zapowiedziany memorjał niemiec- 
ki bardzo spokojnie, mimo, że nie brak 
głosów, iż dr. Schacht dąży do zerwania 
obrad konferencji. 

„Oeuvde* przypuszeza, że Niemcy w 
swym nowym memorjale podadzą cyfrę 
8 miljordów marek, podczas gdy koali- 
cja zażąda, jak wiadomo, około 36 mil 
jandów marek. 


Palą się 
MIASTA INDYJ. 


Londyn, 17.4. (AW) Według na- 
deszłych tu wiadomości z Indyj, w 
Birmie szerzy się epidemja pożarów, 
której pastwą padają całe dzielnice 
miasta. A 

Dotychczas straty materjalne się- 
gają kilkunastu miljonów dolarów. 

‘Fysiące osób znalazło się bez da- 
chu nad głową. 


Falszerze paszportów 
ARESZTOWANI W PARYŻU. 


Paryż, 17.4 (A.W.). Policja paryska 
wpadła na trop wielkiej międzynarodo- 
wej. bandy fałszerzy paszportów. 

Około 14 obywateli zagranicznych zo. 
stalo aresztowanych 


otrzymał ze wględu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spo: 
Żywczei w Katowicach. 


Nr. TO 


(l) Rozetrój życia gospodarczego, 
wywołany przez wojnę, dotknął wy- 
twórczość przemysłową nietylko w 
państwach pokonanych, ale i zwycię- 
skich, a to wskutek zniszczenia war- 
szkatów pracy i utnaty rynków zbytu, 
wynmiikłego z nowego ukształtowania 


się . Jednocześnie wskutek po- 
myślnej koujanktury na niektórych 


terytorjach  pozaeuropejskich pod- 
czas wojny — powstały tam wytwór- 
nie wy a aswe aae oal im- 
portu europejskiego. aruszyło to 
tembardziej gospodarczą równowagę 
państw europejskich. 

Kryzys, którym dotknięie zostało 


resowarnia u sąsiadów, co stanowi 
podstawę do samodzielności tego kra- 
Ju. Tymczasem ludność Szwajcarji. 
pozbawionej terytorjów rolniczych i 
surowców, wysoko położonej nad mo 
rzem i pozbawionej dostępu do nie- 
go, odznacza się dobrobytem, kultu- 
rą, oświata i widokami dalekiego 
EOZWOJU 

Porównanie dotyczące stosunku 
wartości tomy eksportu do «wartości 
tony importu w Polsce i w Szwajca- 
rji rzuca ujemne światło na życie go- 
spodarcze Polski. Gdy wartość tony 
eksportu z Polski stanowi jedna pia- 
tą wartości imiportu, w Szwajcarji 


życie gospodarcze w Europie dotknął | odwrotnie: wamtość tony eksportu 
w większej mierze Polske, jako te- | przekracza: znacznie wartość tony im- 


portu. Analiza tych stosunków wyka- 
zuje, iż Szwajcarja, pozbawiona ja- 
kichkotwiek surowców w towarach 
eksportowanych sprzedaje swą inte- 
ligencję i pracę, nabywa zaś surow- 


rytorjum, na którem rozgrywało się 
wiele niszczących zapasów wojen- 
nych. Społeczeństwa dotknięte kry- 
zysem, zaraz po wojnie rozpoczęły 
poszukiwanie dróg poprawy.  Usiło- 
wania w tej mierze rozważane były 
też na konferencjach międzymarodo- 
wych. Konferencje te uznały, iż naj- 
skuteczniejszym środkiem poprawy 
jest racjonalizacja życia gospodar- 
czego, oparta na dostosowaniu wy- 
twórczości do nowych powojennych 
warunków, na zasadach prawidłowej 
organizacji, stosownie do najnow- 
szych doświadczeń w tej mierze, ma- 
jąc na widoku przedewszystkiem ob- 
niżenie kosztów produkcji, obniżenie 
cen towarów i powiększenie tym spo- 
sobem pojemności konsumcyjnej spo- 
łeczeństwa. 

Taki program racjonalizacji życia 
gospodarczego rozbrzmiewa dziś we 
wszystikich państwach, podległych 
kryzysowi. jednak racjonalizacja ży- 
cia gospodarczego Polski ma cechy 
dodatkowe icme, wynikające 
z warunków lokalmych, głębiej sie- 
gających w stosunki gospodarcze, a 
to ma zasadzie poniższych uzasad- 
nień: Choć ziemie polskie, ze wagle- 
du na swe.położenie i bogactwa przy- 


Żadnej deklaracji nowego Rządu do- 
tąd niema. Żadnych zapowiedzi, żadnych 
wskazówek, wedle których  miezwyłkie 
zainteresowana opinja publiczna mogła- 
by się orjentowiać, 

A zainteresowanie, zacielkawiemie, nie 
tylko nie słabnie, lecz nawet wzmaga się. 
Metoda tajemniczości, do mistrzostwa u- 
prawiana przez marszałka Piłsudskiego, 
znajduje wśród członków gabinetu nowe 
go pełnych zwolenników. Należy, być pe- 
wnym, iż slużba informacyjna, bardzo 
już ograniczona w dawniejszych latach, 
od czasu sprawowania przez d-ra W. 
Grzybowskiego obowiązków szefa gabi- 
netu premjera, ulegnie jeszcze  sknupu- 
latniejszemu ograniczeniu. 

Dlatego też jedynemi busołami or- 
jentacyjnemi w danej chwili są wypo- 
wiedzenia się prasy inspirowanej. Kio- 
pot jednak polega na tem, że niewiado- 
mo dobrze, które z inspirowanych pism 
jest najbardziej inspirowane, Dotąd 


r .„wytóżniają się ponad tery-|J—" = IA 
w. AE 3 f D ano ak | wiedziało się, że np. Rząd p. Bamtla wy- 
torja wielu innych państw, to jednak WANE a ata? o wlarytarw 


ŚĆ ludności polskiej, licząc 
na głowę, jest niska, poniżej wielu 
narodów, zamieszkujących biedne i 
upośledzone od natury terytorja. 
Stąd ni zamożność ludności pol- 
skiej i miska kultura kraju. 

Geograf angielski Griffith Taylor 
w pracy miedawno wydanej p. n. 
„Enviroment and race“ (Terytorjum 
i rasa) daje dokładny obraz i ocenę 
dla 74 terytorjów na kuli ziemskiej 
pod względem ich dogodności i przy- 
chyllmości przymodzonych dla gospo- 
darczego rozwoju zarówno pod wzglę 
dem przemysłowym, jak i rolniczym. 
W uszeregowaniu przez autora tych 
terytorjów, począwszy od najlepiej 
sytuowamej i uposażonej od przywo- 
dy wyspy angielskiej, terytorjum 
polskie zajmuje szóste miejsce w 
świecie, a trzecie w Europie pod 
względem daleko idącej możliwości 
nozwoju życia gospodarczego. Jedno- 
cześnie Polska posiada liczną ludność 
zdolną do pracy, ma więc wszelkie 
dane pomyślnej prosperacji opartej 
ma wysokiej wytwórczości. I ymcza- 
sem stan gospodarczy ludności pol- 
skiej całkowicie zaprzecza tym moż- 
liwościom. 

Porównanie średnich cyfr przy'pa- 
dających na głowę ludności w dzie- 
dzinie dochodu społecznego, wydat- 
ków obywatela na świadczenia pu- 
bliczne i zamożności, dokoname dla 
ludmości: polskiej i średnioeuropejczy 
ka wykazuje, iż zamożność Polaka 
odbiega niezmiernie od zamożności 
średnioeuropejczyka. 

Polak posiada dochód na głowę lud 
ności o niemal trzy razy mniejszy i 
choć płaci o 5 razy mniej na świad- 
czenia publiczne, to jednak wskutek 
niskiego dochodu pozostaje mu nie- 
zmiermie nikła suma, reprezentująca 
właściwą zamożność. Dochód Polaka 
jest poniżej minimum egzystencji 
średnio-europejczyka. A wynika to 
z niskiej wytwórczości na głowę lud- 
ności, jako zasadniczego źródła do- 
chodu. 

Że istnieją dla Polski daleko idące 
możliwości osiągnięcia wysokiego do- 
brobytu udowadnia nam Szwajcarja. 
Kraj ten jest zupełnie pozbawiony 
animomznańw. Nie mszhaydzał też zainte- 


mie za pośrednictwem „polki. 

A teraz? Redakcję „Głosu Prawdy“ 
sprawuje obecnie maj. poseł Kac. Nie- 
chybnie jest on dobmze inspirowany co 
do zasadniczych linij postępowania. Nie 
można zapomnieć, iż niewątpliwie powró 
ci teraz, do tejże redakcji poseł pulk. 
Miedzińsiki, który wespół z p. Stpiczyń- 
skim zaikibadał „Głos Prawdy”, Ale nie 
mniej godzi się pamiętać, że obecny 
premjer dr. Świtalski w majcięższych 
dia siebie momentach madchodził teren 
pracy w wydawnictwach Fryzego i na 
łamach „Kurjera Porannego“ pojawiały 
się jego artykuły, nawet z podpisem. Z 
okresu przesilenia można było zauwa- 
żyć, że wiłaśmie tam pojawiały się maj- 
wcześniejsze zapowiedzi jaskółek poli- 
tycznych. 

Otóż prasa prorządowa zachowuje o- 
becnie ton umiarkowany. Możnaby po- 
wiedzieć, że znajduje się w defenzywie, 
a mie ofenzywie. Przedewszysiikiem star 
ra się umotywować przed  spoleczeń- 
stwem powołanie takiego właśnie Rzą- 
du, a nie innego. Stawa się przekonać, iż 
po przemęczeniu poprzedników mależa- 
ło siły odświeżyć. i 

Wprowadzono tedy — jak (pisze. pra- 
sa cżerwoma — siły pelne energji, tętnią 
ce twórczą żądzą pracy, a mie skostnia- 
łe w doktrynie i szablonie fachowości je 
dnostki. Dawniej już z łamów tej prasy 
sypały się gromy na kult fachowości, u- 
ważając ją za przeżytą strupieszańłość. 

Dzieje się to wedle znanego obrazu 


(Korespondencja własna 


Gdy swojego czasu bawiący w Pozna- 
miu wyscki sekretarz Ligi Sir Eric 
Drummond poinformowany został, iż dy 
rekcja PWK. zgóry oznaczyła dokladny 
termin otwarcia Wystawy, zdziwił się 
niepomiernie i skonstatował, że jest to 
eksperyment bardzo niebezpieczny, wo- 
góle w historji wielkich wystaw prawie 
nieznany. Żdżiwienie wysokiego sekreta 
mga Ligi. zasadniczo słuszne, znalazło os 


marszałka Piłsudskiego, mówiącego, że | 


„KURJER ZACRHODNU czwartek 18 kwietnia 1929 roku, 


najkliiste zadania w driedinie racionaliai polskiego przemysłu. | 


ce. Polska natomiast sprzedaje swe 
sukowee, gdy nabywa towary, zawie- 
rające w sobie pracę ludności obcej, 
gdy jednocześnie dla ludności swej 
nie ma zajęcia w kraju. 

Szwajcarja nie wyprzedaje swych 
zasobów, gdy Polska je wyprzedaje 
pod postacią swych surowców. Gdy 
się rozważy, gdzie leżą źródła tej wy- 
twórczości Szwajcarji, to musi się 
przyjść do wniosku, iż w wysokiej 
wydajności i sprawności społeczeń- 
stwa szwajcarskiego. Wszak inne na- 
rody, otaczające Szwajcarję, a posia- 
dające brakujące jej surowce, mo- 
głyby także podjąć produkcję opar- 
tą ma pracy i zdystansować Szwajca- 
rję. Mogłyby to uczynić z całikowi- 
tym skutkiem jedynie wtedy, gdyby 
wzniosły się na wyżyny większej je- 
szcze wydajności pracy i sprawności, 


niż Szwajcarja. 
Piotr Drzewiecki, 


W nierystych dniach nowego gabinet. 


lubi puszczać ma fale wzburzone czlowie 
ka, by uczył się pokonywać trudności. 

Najwięcej z natury rzeczy zacielkawie 
nia budziła teka skarbu. Jakkolwiek 
„Głos Prawdy“ zapewniał, iż właściwie 
przesilenia żadnego nie było, a sama 
zmiana Rządu dokonała się w przeciągu 
jednej doby, wszelako każdy orjentują- 
cy się widział ile kłopotów. przysporzyła 
dymisja ministra Czechowicza, od lktó- 
rej datuje się zalom. Że tak jest, widać 
można i z inspirowanego antylkkuu „Kur 
jera Porannego”, wyrażającego przelko- 
nanie, że po procesie p. Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu zostanie on po- 
wołany na dawne stanowisko. Zresztą 
znaczące jest, iż kierownik Ministerstwa 
skarbu plik, Matuszewski zaczął swe wi- 
zyty od... p. Czechowicza!.... 

Prasa czerwona wręcz przestrzegała 
przed trudnościami fimansowemi, wska- 
zując, iż Polskę czeka kryzys gospodar- 
czy, zresztą nietylko Polskę, lecz i calą 
Europę. Równocześnie zapewniano, iż 
niema mowy o jakimkolwiek forsowaniu 
komeepcyj etatycznych, choć równocześ- 
nie donoszono, że podsekretarjat stanu 
w Ministerstwie skarbu przypadnie ieżo 
łowemau hemolidowi etatyzmu państwowe 
go p. Starzyńsikiemu!... 

O kierunku politycznym mówią same 
nazwiska. Zdaje. się jednak wszystko 
wskazywać że front narazie  zostamie 
zwiększony o jeden odcinek: amtysocja- 
listyczmny. Coraz częstsze konfiskaty 
pism PPS-owskich są bamdzo wymowne. 
Już zaś majklasyczniejsze jest zachowa- 
nie się wobec artykulu Sejmu p. Da- 
szyńskiego. 

Artykuł ten był znany w sobotę wie- 
czorem. Najwięcej zacielkawiemia 'wzbu- 
dził główmie w kołach t. zw.  samacyj- 
nych. Poszukiwano go i deliberowamo 
nad nim gorąco. W miedzielnej jednak 
prasie sanacyjnej nie było go migdzie. 
Zbagatelizowano go, a nawet organ war 
szawskiej „frakcji rewolucyjnej konser- 
watystów' — żeby użyć terminologji, 
wprowadzonej w „Kurjerze Wileńskim” 
przez posła Okulicza w odpowiedzi po- 
stawi Mackiewiczowi — otóż „Dzień Pol 
ski“ pozwolił sobie na ostrą wycieczkę 
osobistą przeciw p. Daszyńskiemu — w 
przeciwstawieniu do krakowskiego „Cza 
su“, który potraktował wystąpremie mar- 
szalka Sejmu: poważnie. 

Obecnie zaczęła się walka przeciw p. 
Daszyńskiemu. Zainaugurowal ją „Gios 
Prawdy”, a podejmuje „Kunj. Poranny”. 

„Napięcie niechybnie będzie się wzma- 
gato. 

Warszawa, 16 kwietnia. 


H .W. 


Historyczny dzień Polski. 


P. W . K. otwarta zostanie nieodwołalnie 16 maja. 


„Kurjera Zachodniego“). ; 
Poznań, w kwietniu. 


statnio swoje potwierdzenie w wysta- 
wie Bamcelońskiej, która, jak głoszą pół 
oficjalne wiadomości, na dzień 16 maja 
b. r. nie dotrzyma terminu otrwarcia i 
w dniu tym zaimprowizuje tylko oficjal 
ny pokaz trzech pawilonów, które jedy- 
mie ma ten termin mogą być calkowicie 
wykończone. Reszta pawilonów otwarta 
zostanie znaicznie później. 

Jesli chodzi a Powszechną -Wtystawę 
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rzy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach. 
Do nabycia w aptekach 
Krajową, to wbrew wszelkim obawom 
otwarcie jej nastąpi w ustalonym termi 
nie, t. j. dnia 16 maja o godz. 10 rano. 
Możemy o tem dziś mówić już z całą 
pewnością, twierdzenie swoje opierając 
nie ma przypuszczeniach, lecz na podsta- 
wie konkretnych danych, które w dar 
nym wypadku stanowi stan prac przygo 
towawczych ' związanych z realizacją 
Wystawy. 

Jak się zatem ten stan prac przedsta- 
wia? 

Na projektowanych 111 pawilonów, 
która to cyfra stanowi dokładny obraz 
rozmiarów wielkiego dziela, prawie 
wszystikie są już kompletnie: wylkkończo- 
ne. Wykańczają się tylko niektóre pawi- 
lony prywatne i część rządowych, lecz 
praca ta odbywa się w błyskawicznem 
wprost tempie. Jaskrawym dowodem, 
potwierdzającym powyższą uwagę, jest 
takt, iż pawilon Banku Polskiego, rozpo. 
częty niedawno, dzi$ prezentuje się jar 
ko gmach okazały, prawie wylkończomy. 
Wprawdzie także na terenach zachod- 
nich Wystawy widzimy mnóstwo pawi- 
lonów miewylkończonych, ałe są to prace 
drobne, które potrwają zaledwie dni 
kilka. 

Bardzo ważnym czynnikiem decydują 
cym z kolei o terminie otwarcia Wysia- 
wy to kwestja punkiualnego zwiezienia 
eksponatów. Dyrekcja Wystawy, trak- 
tują tę sprawe badzo zasadniczo, zgóry 
naznaczyła wystaw ccm terminy, do któ- 
rych eksponaty mają być zwiczieme, Talk 
więc eksponaty ciężkiego przemyslu są 
już zupełnie skompletowane i obecnie. 
odbywa się ich usiawianie. 

Od przeszło dwu. tygodni trwa zwóz= 
ka eksponatów de pawilonu przemysłu 
metalowego, gdzie m. in. zozpoczęto bu- 
dowę poszczególnych stoisk, Obraz be- 
dzie pełniejszy, gdy dodamy, że do wie- 
ży Górnośląskiej, a mawet do pawilonów: 
rolniczych  madeszło sporo eksponatów, 
które czekają ma rozmieszczenie i iktó. 
rych Jolkowamie w stotekach rozpocznie _ 
się mielbawem. Inne eksponaty innych 
działów są już w dwodze do Wystawy, 
lub wysyłane zostają niebawem. 

Glówne prace odbywają się obecnie 
przy regulowania dróg i alei tereno- 
wych. Jesli się zważy, że w przeciągu 
jednego dmia reguluje się 1800 m2, wów- 
czas i ta sprawa jest już prawie załatwio 
na. Jaskrawym dowodem potwierdzają: 
cym, że stan prac przygotowawczych 
został już wyczerpany, jest fakt, iż w 
tych dniach na terenie Wystwy zainsta- 
lowala się straż pożarna, a niebawem 
rozpoczyna także funkcje specjalny ko- 
misarjat policji. 

W dziedzinie inych prac organizacyj= 
mych dobiega się także do końca. 

Wystawa Rządu, mająca być odzwnier- 
ciedleniem całego naszego dorobku z 
pierwszego 10-lecia odzyskanej Niepo- 
dległłości, została już całkowicie ongani- 
zacyjmie opanowana, a pawilony wybu- - 
dowane czekają tylko ną eksponaty. 

Ministerstwo komunikacji, które na 
Wystawie wystąpi nadzwyczaj okazale, 
zbudowało potężny pawilon i pierwsze 
eksponaty nadchodzą w dniach najbiliż- 
szych. Trzeba tutaj dodać, że PWK. no- 
si wybitny charakter ogólno polski, przez 
swój system pomieszczenia eksponatów 
międzyd ziellnicowy. 

Na marginesie musimy jeszcze tutaj 
dodać, iż kwestja aprowizacyjna w cza- 
sie PWK jesta całkowicie rozwiązana i 
o drożyźnie nie może być mowy. Tak 
samo przedstawia się sprawa mieszka- 
niowa i nikt ze zwiedzających mie po- 
trzebuje się kłopotać o to, że mie znaj- 
dzie dla siebie odpowiedniego locum. 
Kwater przygotowamo na pazeszło 50000 
osób, przyczem liczba ich jeszcze się 
znacznie powiększy. 

Wystawa, jak powiedzielismy'na wstę 
pie, otwartą zostanie rieodwolalnie dnia 
16 maja br. o gadz. 10-tej rano. Otwar- 
cia dokona Pam Prezydent Rzeczypos- 
politej Ignacy Mościcki w otoczeniu 
wszystkich członków Rządu, w obecnoś- 
ci marszałków Sematu i Sejmu, przersta- 
wicieli Sejmu i Senatu, pelnego konpu- 
su dyplomatów zagranicznych akredy- 
towanych przy Rządzie polskim i spe 
.cjalnie zaproszonych gości. AT. 


4. 
WESOŁE I SMUTNE. 


> o 
Daszyński. 
Oddawna już pisuję feljetony pod 
tytułem „Wesołe i smutne“, ale po 
raz pierwszy mi się zdarza, aby gra- 
mica między wesołem a smutnem za- 
znaczyła się tak wyraźnie, jak w tej 
chwili, gdy piszę o Daszyńskim. 
_IWesołość w tym temacie ma wy- 
gląd strachajły, który zobaczywszy 
w ciemnościach ręcznik, sądził, iż go 
nawiedził duch nieboszczyka, więc 
włosy mu na głowie stanęły na bacz- 
mość, kolana drżą febrycznie, a oczy 
[wylłazły na wierzch poza linje nasa- 
dy, nosa. Smutek zaś wziął na siebie 
fonmy czarnej trumny ,i powagi 


zgonu. 

-JA było to tak. 

Przedwczoraj rozeszła się po Za- 
biu wieść piorunująca, że umarł 
zyński, z czego należało wniosko- 
wać, że zmarł marszałek Sejmu, lea- 
der P. P. S., Demostenes polski. 

Co kilka minut dzwonek telefonu 
alarmowat redakcję: 

— Proszę panów, ozy to prawda, 
że marszałek Daszyński umarł? 

— Nie narazie o tem nie wiemy. 

Helefonowaliśmy do Pata, też nic o 

łem nie słyszał.  * 

Zaalarmowano nawet władze staro- 
Ścińskie. Niewiele brakowało, aby 
P. P. S. zorganizowała wielką mamni- 
festację aem 

już największą przyjemność 
miieki domorośli politykierzy. 

— Bo to, pamie łaskawy, u nas 
wszystko możliwe. Po takim liście, 
faki napisal marszałek Daszyński pod 

| m p. Bartla, kto wie, co go mo- 
gło spotkać. A może się przejął bar- 
dzo ostatniemi wypadkami, a czło- 
wiek niemłody... 

— Kto się przejął? Daszyński? Eh, 
pamie, za mądry jest na to, aby się 
czemkolwiek przejmować. Na poli- 
tyce i sejmowaniu zęby zjadł. 

— W każdym razie to dziwne. Na- 
pisał list i później zaraz umarł, 

(Wieczorem telefony nie przestają 


ć. 

— Więc jak? Umarł, czy nie umarł. 

,— Jeszcze nie mamy wiadomości o 
tem, ale mogę pana poinformować, 
Je dziś o godz. i popołudniu b. pre- 
mjer Bartel zlożyi marszałkowi Da- 
szyńskiemu pożegnalną wizytę. Roz- 
mowa trwała godzinę. Mógł więc Jo- 
piero umrzeć po drugiej popołudniu. 

= Możliwe... rdziej, jeżeli 
śmierć nastąpiła w warunkach nie- 


an 

ytuacja wyjaśniła się dopiero o- 
koło północy. Okazało się mianowi- 
- die, że rzeczywiście Daszyński umarł, 
alle wcale nie marszałek Sejmu, lecz 
ś. p. Stanisław Daszyński, pracownik 
obwodowego Funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu, 

Rodzina zmarłego, którą dotknął 
cios nad wyraz bolesny i której nale- 
ży wyrazić serdeczne współczucie, 
miech nie ma żalu za to zgoła przy- 
padkowe połączenie powagi zgonu z 
politykierstwem ludzi, szukających 
sensacji w każdym najdrobniejszym 
wypadku naszego życia publicznego 
wtedy właśnie, kiedy nam potrzeba 
spokoju wewnętrznego w codziennej 
pracy. 

Ten alarm o Daszyńskim dowodzi, 
że ludność jest nieco podenerwowa- 
ma, czego znów przyczyny mależy 
szukać w niedomaganiach ekonomi- 
omych. 

W Polsce mnaogół nietrudno jest 
zorjentować się w stanie politycz- 
mym i gospodarczym kraju. Jeżeli w 
życiu publicznem panuje niepokój, 
to wszędzie: w kawiarni, na ulicy, 
przy biłardzie, kartach, dominie i 
przy pracy panowie i nie panowie u- 

zielają sobie wzajemnie niezawod- 
mych wskazówek, co do uzdrowienia 
stosunków w Polsce, pozatem kolipor- 
tują najfantystyczniejsze plotki po- 
lityczne. 

y zaś przy-bridge'u, albo przy 
czarnej kawie starsi panowie opo- 
wiadają sobie sprośne kawały, albo 
mówią o darciu w prawej nodze na 
niepogodę, oznacza to, że w Polsce 
jest lepiej. 

Jest to pewnego rodzaju busola na- 
strojów i sytuacji gospodarczo-poli- 
tycznej w kraju. 


sobie. należało. aby. star-: 


„KURJER ZACHODNI czwańtek 18 lewietnia 1925 roku. 


si panowie, zamiast z sosnowieckiej 
igły robić polityczne widły, zajęłi się 
masnemi kawałami, które najczęściej 
są o wiele starsze od swych opowia- 
daczy, ale przynajmniej mają tę do- 
brą stronę, że nie zakłócają spokoju 
publicznego. 


Eksponaty wystawowe 
samorządów Zagłębia. 


Sejmik powiatu Będzińskiego przy- | wego. 


gotował bogatą kolekcję eksponatów, 
które zostały wysłane do Kielc na 
wystawę  resjonalną samorządów 
województwa Kieleckiego, a następ- 
nie będą przesłane ma Powszechną 
Wystawę do Pozmania. 

Między imnemi wysłano: model 
szpitala sejmilkowego dla dzieci gruź- 
liczych w Siewierzu, model ośrodka 
zdrowia w Dańdówce, model gmachu 
sejmikowego w Będzinie, model sziko 
ły w Łośniu i model sierocińca w Sar- 
nowie. Następnie: efektowną mapę 
obrazową powiatu Będzińskiego z u- 
widocznieniem gmachów użyteczno- 
ści publicznej, mapę komerejonalną, 
iustrującą poszczególne działy pra- 
cy samorządowej, plan płodozmianu 
na fermie w Wojkowicach Kościel- 
nych, plan gospodarki drogowej oraz 
mnóstwo wykresów, danych staty- 
stycznych i fotografij z każdego dzia- 
łu gospodarki samorządu powiatowe- 
go, wśród których najokazalej przed- 
stawiają się prace wydziału drogo- 


KALENDARZYK. 
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Dziś Bogumiła W. 
(ZWARTE 


a 


Jutro Tymona M. 
Wschód słońca 4 m. 34. 
Zachód 18 m. 36. 
Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetizją dziś: 
„Zagłębia“ — „Awantura 


” 


Kino 
arabska“. 
Kino „Wawel“. — „Lew Momgołów" 
Kino „Sfinks*—, W wirze Paryża“. 
PR. „Uciecha“ — „Miłostki dra- 
gomńskie - i 


Nasz dział radjowy. 


HALLO! HALLO! 
' RADJO WATYKAN NA FALI... 


Już rozpoczęto prace nad budową telegra- 
ficznej i telefomicznej radjostacji watykań- 
skiej, która stanie w pobliżu papieskiego 
dworca kolejowego. Siła jej będzie odpowia 
dała sile państwowej stacji, znajdującej się 
w pobliżu bazyliki św. Pawła poza murami, 
jednakże. dzięki zastosowaniu najnowszych 
udoskonaleń technicznych, stacja watykań- 
ska przewyższy zasięgiem stację państwową. 
W przyszłości radjo umożliwi papieskiemu 
sekretarjatowi stanu bezpośrednie porozuv- 
miewanie się z całym światem. 


PROGRAM RADJOWY 


NA CZWARTEK 18 KWIETNIA. 


KATOWICE. 

1156 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 

12.10 — Transmisja z Warszawy. Odczyt dla 
młodzieży szkolnej pt. „Indje nowocze- 
sne“ wygł. dr. Feliks Kotowski. 

12.55 — Transmisja z Fitharmonji Warszaw- 
skiej koncertu dla młodzieży szkolnej. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

16.15 — Transmisja z Wilna. Program dla 
dzieci. : 

16.45 — Dalszy ciąg koncertu z płyt gramo- 
fonowych. 

17.00 — Odczyt pt. „Zabobony i przesądy na 
przestrzeni wieków'*cz. III — wygł. p. 
Roman Sumowski. 

17.25 — Skrzynka pocztowa. 

17.55 — Transmisja koncertu kameralnego z 
Warszawy. 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny. 

19.10 — Odczył z cyklu: „Wiosna narciarska” 
wygł. dr. Kazimierz Załuski. 

19.55 — Lekcję praktyczną używania tele- 
graficznych znaków Morsea — wygł: 
p. Jan Ciahotny. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.05 — Transmisja koncertu wieczornego z 
Krakowa z udziałem solistów: pp. 
Lanesa (wiolonczela), Olgi Martusie- 
wicz (fort.), Heleny Hrabiówny (mezzo- 
sopran), Szczęsnego Sikorskiego (tenor). 

21.15— Transmisja z Wilna. Sluchowisko pt. 
$ się wyzwalało: Wilno“. 

22.00 — Komunikat lotniczo-meteorologiczny 
iP. A. T. z Warszawy. s 

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej z Kra- 
kowa. 


ronika Zaglebia. 


Z dwojga złego łatwiejsza do stra- 
wienia jest rozmowa na temat strzy 
kania w lewem kolanie, niż utrzymy- 
wanie społeczeństwa w stanie gorącz- 
kowego niepokoju. 

(ć.) 


Będzin natomiast, który będzie po- 
siadał własne stoisko, przygotowa 
następujące eksponaty: 

Malowniczy plan plastyczny mia- 
sta. Plansze: plan regulacyjny mia- 
sta z roku 1823, plan regulacyjny 
miasta z roku 1877, 2 plany regula- 
cyjne miasta z roku 1928, straż ognio- 
wa w Będzinie — karton z fotogra- 
fjami, opieka społeczna: kolonje let- 
nie, dom noclegowy — fotografje, o- 
środek zdrowia — karton z fotogra- 
fjami, budowa bazarów — zdjęcia 
fotograficzne, miejski zakład elektry- 
azny — zdjęcia fotograficzne, budo- 
wa szkół, budowa wiaduktu, różne 
roboty drogowe. Wykresy: stosunek 
budżetów za dziesięciolecie, porów- 
nanie stanu nawierzchni dróg, eeny 
prądu elektrycznego w Będzinie. Mo- 
dele: szkoły powszechnej przy ul. 
Promyka, ośrodika zdrowia, bazarów 
i nowego wiaduktu w ul. Kołłątaja 
nad torem kolejowym. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 

Czwartek dnia 18 b. m. 
7.30 wiecz. 

Sobota dnia 20 b. m. „Obrona Częstocho- 
wy“ pop. 5.50 dla młodzieży szkolnej. 

Sobota dnia 20 b. m. „Wesele na Kuja- 
wach* — 7.30. 

Niedziela dnia 21 b. m. „Noc w Wenecji“ 
pop. 5.50. 

Niedziela dnia 21 b. m. „Kawiarenka“ 7.30. 


X BACZNOŚĆ SOKOLI! Zawiadamia- 
my, że w niedzielę dnia 21-g0 bm. o godz 
20 punktualnie w sali Sokolni gniazda 
Sielce, przy ulicy Szkolnej, p. redaktor 
Opiola Tadeusz wygłosi odczyt p. t.: 
„Kierunki rozwoju Polski od najda- 
wnmiejszyich czasów do obecnych“. Upra- 
sza się o jalkmajliczmiejsze przybycie na 
odczyt. Goście mile widziani. Wejście 
bezpłatne. Czołem! Zarząd. 


X URLOPY SĘDZIÓW I PROKURATO- 
RÓW. Celem umożliwiemia umlopów w 
magistraturze sądowej i prokuraturze 
wydało Min. spraw. specjalne imstrukcje 
dla sądownictwa, przewidujące sesje 
przy zmniejszonych kompletach sędziow 
skich w porze feryj letnich. Zmniejszone 
komplety urzędować będą od dnia £ czem 
wea do miesiąca października, 


X POLSKIE TOWARZYSTWO PRZY- 
RODNIKÓW IM. KOPERNIKA. W 
czwartelk 18 b. m. o godz. 7 i pół wiecz. 
odbedzie się w lokalu T-wa lekarskiego 
w Sosnowcu, (ul. 5-go Maja 15, oficyna) 
zebranie oddziału w Sosnowcu z maste- 
pującym porządkiem: 1) refemat p. d-ra 
A. Nasiłowskiebo ma. temat: „Robaki pa 
sorzytne przewodu pokarmowego  czlo- 
wieka“, 2) dyskusja, 3) sprawozdanie z 
ostałmiego posiedzenia. zarządu głów ne- 
go i walnego zgromadzenia, 4)  urucho- 
mienie sekcji wycieczek przyrodniczych 
i 5) sprawy orgamiascyjme i wolne wnios 
ki. Pol. Towarzystwo przyrodników, od- 
dział w Sosnowcu. przypormsiuamy swym 
członkom sprawę darów dla bibdjoteki 
i zaprasza nauczycielstwo szkół średmich 
i powszechnych do współudziału w or- 
gamizacji wycieczek przyrodniczych. 


X P. Z. Z. P,P.iH. W SOSNOWCU. 
W lokalu Związku odbył się pierwszy 
odazył z serji ząpowiedzianych na te- 
mat „Związek zawodowy — jako czyn- 
nik kulturalny“. Przy wypełnionej sali 
odczyt wypowiedział p. B. Górecki. Pre- 


„Kawiarenka“ 


F. | legent poruszył aktualne zagadnienia z 


dziedziny kultury państwowej, kultury 
pracy i obowiązków społecznych. Po od 
czycie wywiązała się interesująca dys- 
kusja. Powzięta inicjatywa Związku z 
dziedziny kulturalno - oświatowej była 
przyjęta przez zebranych z uzmamiem, 


„w th o 0 0 cy c 000 


Nr. 104, 


DAK Sp. z ogr. odp. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 14, tel. 828. 


OPTYKA-FOTO-RAD]O 


Obsługa fachowa. Ceny konkurencyjne. 


RI 
i 


Służba wojsk. poborowych 
Z CEHNZUSEM 6-ciu KLAS 
SZKOŁY ŚREDNIEJ. 
Według ustawy o powszechnym obo 
wiązku wojskowym poborowi i ochotni- 
cy, którzy ukończyli co najmniej 6 klas 
ogólmokształcącej szkoły średmiej, pań- 
stwowej, lub prywatnej posiadającej pra 
wa «iikól państwowych mogą być powo- 
łani do skróconej czynnej służby woj- 
skowej. Czas takiej służby nie może prze 

kraczać 15 miesięcy. 

Osoby, które w czasie odbywania skró 
conej służby wojskowej mie uzyskały wa 
runków  mianowamia podporucznikiem 
rezerwy odbywają służbę przez nieskró- 
cony okres czasu. Wanunikiem uzyska- 
nia mianowamia podporucznikiem rezer- 
wy jest ukończenie szkoły podchorążych 
A więc osoby z wykształceniem szkol- 
nem 6 klasowem, mogą ale mie muszą 
być powołane do podchorążówiki i przez 
to do odbycia terminu skróconego. Do- 
tąd. takie mozporządzenie nie ukazało się. 
Ukazanie się jego zależy oczywiście od 
ilości wolmych miejsc w szkołach pod- 
chorążych, 

Narówni z osobami  posiadającem: 
świadectwa z ukończenia 6 klas szikoty 
średniej ogólno-kszticącej są traktowani 
ci, którzy złożyli egzamin specjalny od: 
powiiadający co najmniej 6 klasom pań 
stwowej szkoły średniej ogólmołkształcą- 
cej. Regulamin takiego egzaminu został 
ogłoszony w ar. 21 Dziennika Ustaw. 
Komisje egzaminacyjne ustanawia kura- 
tor okregu szkolnego. Egzminy odbywa- 
ją się co najmniej 2 razy do roku. Do e- 
gzaminu może być dopuszczony kandy- 
dat 16-letni. 

Egzamin specjalny obejmuje: egzami. 
ny piśmienne z języka polskiego wypra 
cowamie na temat zaczerpnięty z lektu- 
ry polskiej, lub ogólnej, matematyki 
dwa zadania jedno z algebry, drugie a 
geometrji. Z języka obcego nowożytne 
go wypracowanie w zakresie materjału, 
wskazanego w załączonym do regulami- 
nu programie egzaminacyjnym. Egzamim 
z rysunku. Egzaminy usłne obejmują: 
religję, jezyk polski, język obcy mowo- 
żytny, historję wraz z nauką o Polsce 
współczesnej, geograłję, przyradoznaw- 
stwo, fizykę i matematykę, Do egzaminu 
nie mogą być dojpuszczemi, kandydaci, 
którzy otrzymali z większości prac pi- 
śmiemnych oceny niedostateczne, lub w 
dwóch wypracowaniach wykazali rażącą 
nieudolność, względnie nie zaczęli ich 
pisać, lub takąż nieudotność wykazali w 
wypracowaniu z języka polskiego. 

Świadectwo ze zlożonego egzaminu, 
nie daje prawa wstępu do klasy 7 szko- 
ły średniej, ani żadnych uprawnień 
prócz prawa do skróconej służby woj: 
skowej. 


X Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU STRA 
ŻY POŻARNYCH W dmiu 18 kwietnia 
(czwartek) rb. og. 19 wsali starostwa od 
będzie się posiedzenie zarządu okręgu 
podług mastęjpu jącego porządku obrad: 
odczytanie protokółu, załatwienie kores 
pondencji, uroczystość św. Florjana, od- 
znaczenia, sprawy bieżące, wolne wnios 
ki. s 
X KONFERENCJA PRZESZKOLENIO. 
WA, W celu ustalenia jedmolitego syste. 
mu sędziowamia ma zawodach  strażac- 
kich zarząd Związku wojewódzkiego or 
gamizuje ikonterencję — przeszkolemiową 
dla kamdydatów ma sędziów i dla instruk 
torów. Komferemcja taka odbędzie eię 
dn. 19 maja r. b. w lokalu straży pożar- 
nej ochotniczej w Sosnowcu, przy ul. 
Kościelnej dla osób z Okręgu będzińskie 
go, częstochowskiego, miechowskiego, 
olkuskiego i zawierciańsikiego. 

x Z PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 
Wczoraj w Inspektoracie pracy w So- 
snowicu odbyla się komżerencja w spra- 
wie podwyżki płac w zakładach włókien 
niczych C. G. Szen w Sosnowcu. Na kon- 
ferencji przedstawiciele robotników wy 
sunęli żądamie 17 proc. podwyżki płac 
dla robotników zwykłych i 25 proc. dla 
płacowych. Przedstawiciel fabryki zapro 
ponował natomiast 3.52 proc. podwyż- 
kę płac dla wszystkich robotników oraz 
14 proc. podwyżkę premij. Konferencja 
ta nie dala żadnego wyniku i odbędzie 


się powtórmie w nowym terminie 
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Sprawy inwalidzkie 
PRZEJMUJE WOJEWÓDZTWO I 
STAROSTWO. 


W związku z przejęciem przez Mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej agemd 
inwalidzkich, prowadzonych dotychczas 
przez Min. spraw wojskowych, zarządzi- 
ło min. P. i O. S. utworzenie w wydzia- 
łach P. i OS. urzędów wojewódzkich od 
działów spraw inwalidów wojennych o- 
raz przy 51 starostach powiatowych u- 
tworzenie Urzędów spraw inwalidów wo 
jennych. 

Wobec powyższego wojewoda ikielec- 

ki zarządził utworzenie agend dla spraw 
inwalidów w Urzędzie wojewódzkim o- 
raz przy starostwach w Będzinie, Kiel- 
cach i Radomiu. Uruchomienie zarówno 
odidziałów, jak i powiatowych urzędów, 
nastąpi po przejęciu agend imwalidakich 
z właściwych DOK, i PKU. 
X PODATKI OD UPOSAŻEŃ  URZĘ- 
DNEIKÓW. Ministerstwo skarbu wydało 
zarządzenie w sprawie dodatków mie- 
sięcznych i dodatków ma mieszkanie, 
pobieranych przez urzędników państwo- 
wych. . Wedlug tego rozporządzenia 15- 
procentowy dodatek do upesażeń i do- 
datek mieszkaniowy od 1 maja r. b. zo- 
stają „wliczone do stalego uposażenia u- 
rzędników, jeżeli chodzi o wymiar i po- 
trącenie podatku dochodowego od upo- 
sażeń. 

Do tej pory liczne rzesze najgorzej 
płatnych funlccjonarjuszy, których zasa 
dnicze uposażenie nie przekraczało 208 
zł. 353 gr. miesięcznie, nie podlegały po- 
datkowi, 

Pobierający ponadto — do zł. 215 pła- 
cili 4 i pół proc. podatku, przyczem ze 
stałego dodatku 15 proc. do uposażenia 
dla określenia procentowej normy podat 
ku doliczamo im jedną dwunastą sumy 
15 proc, dodatku, co nieznaćznie tyliko 
podwyższało ogólną sumę wymiaru. O- 
becnie po zsumowamiu pensji, 15-4proc. 
dodatku i dodatku ma mieszkanie który 
był dotąd wolny od podatku, stopa pro- 
centowa wobec progresji wzrasta bar- 
dzo znacznie dla wszystkich  urzędni- 
ków. 

X Z FUNDUSZU BEZROBOCIA W 80- 
SNOWCU. W. dniu 15 kwietnia b. r. od- 
było się posiedzemie zarządu F. B. na któ 
rem zatwierdzono sprawozdanie z dzia- 
łalności biura za m. marzec, oraz uchwa 
lono preliminarz budżetowy na m. maj 
b. r, wyrażający się w dochodach w 
kwocie zł. 188.248, oraz wydatkach w 
kwocie zł. 217.420. Na posiedzeniu za- 
rząd po zapozmaniu się z sytuacją, w ja- 
kiej znajdują się bezrobotni pracowmi- 
cy fizyczni, wystąpił z wnioskiem do 
władz centralnych F. B. w Warszawie o 
przedłużenie państwowej akcji pomocy 
doraźnej na m. maj b. r. na dotychcza 
sowych warumikach i w tych 
miejscowościach. Pozatem zarząd posta- 
nowił wystąpić z wnioskiem do zarządu 
głównego F. B. w Warszawie o wyjedna 
nie u p. ministra pracy i opieki społecz- 
nej przedłużenia okresów  zasiikowych 


- mieszkkałych na terenie gminy Kroczyce 
pow. Olkuskiego. , 

X SPRAWA WYCIECZEK NA WYSTA- 
WE W POZNANIU. Z inicjatywy Magi- 
stratu będzińskiego odbyla się konferen 
cja przedstawicieli różnych orgamizacyj 
1 zrzeszeń miejscowych celem omówie- 
nia sposobu organizowania wycieczek 
na powszechną wystawę w Poznaniu. 
Chodziło o to, czy należy powałać spe- 
cjalnego przewodnika, pod którego pie- 
czą wycieczki z Będzina mogłyby zwie- 
dzać wystawę, czy też organizacje będą 
korzystały z pomocy bratnich zrzeszeń 
poznańskich, Narazie nie powzięto kon- 
kretnej decyzji, gdyż wszystkie OMgani- 
zacje muszą najpierw omówić tę sprawę 
w swym gronie i dopiemo na następnej 
konferencji, która odbędzie się w sobotę, 
Ę 20 b. m. zapadnie definitywna uchwa- 
as 

X BUDOWA SEMINARJUM ŻEŃSKIE. 
GO. W sobotę dnia 20 kwietnia r. b. o 
godz. 18 w lokalu seminarjum żeńskiego 
w Sosnowcu przy ul. Brackiej odbędzie 
się zebranie organizacyjne“ Komitetu bu 
dowy gmachu państwowego seminar 
jum nauczycielskiego żeńskiego im. 
Marji Konopnickiej w Sosnowcu“. Z o- 
dezwy, którą wyda! zarząd ikoľa opieki ro 
dzieiełskiej przy  seminarjum żeń- 
skiem wynika, że seminarjum otrzymało 
ad zarządu miasta parcelę pod budowę 
gmachu, a pieniądze zbierane są od lat 


czterech z opodatkowania sie rodziców 


AM 


— 1 swaan, 


samych : 


„KURJER ZACHODNI” czwawiek 18 kwietnia 1929 roku. 


uczęszczających dziewcząt do seminar- 
Jum w wysokości 50 zł. rocznie. Wszyst- 
ko to jest oczywiście niewspółmiernie 
mało, jednak wystarczające, aby przy- 


3 Maj w 


(na plebanji przy ul. Kościelnej) or- 
ganizacy jne posiedzenie Komitetu ob- 
chodu 3 Maja w Sosnowcu, zwołane 
przez Koło P. M, S. w Sosnowcu. 

Na zebranie przybyło kilkadziesiąt 
osób. Na przewodniczącego Komitetu 
wybrano jednomyślnie p. inż. Wład. 
Lewandowskiego, który też objął 
przewodnictwo zebrania. Şekreta- 
rzem wybrano p. Amt. Frydeckiego, 
a pozatem do Komitetu weszli prze- 
wodniczący poszczególnych  selkcyj 
oraz prezes P. M. S. Koła sosnowiec- 
kiego p. dyr. Płocki. 

Po zreferowamiu przez p. dyr. Płoc- 
kiego ogólnych zasad obchodu świę- 
ta narodowego w dniu 3 maja, red. 
SŁ. Arnold naszikicował program ob- 
chodu, który zebrani jednomyślnie 
przyjęli. l 

Uroczystość Trzeciomajowa w So- 
snowcu w myśl tego programu roz- 
poczęłaby się wieczorem dnia 2 maja 
(ezwartek) capstrzykiem straży o- 
gniowych i organizacyj przysjposo- 
biemia wojskowego, „oraz wyglosze- 
niem odczytów i pogadanek. W dniu 
tym będą się mogły odbyć ewentual- 
nie gawędy harcerskie przy ogni- 
skach. 

W dniu 3 maja (piątek) rano uro- 
czyste nabożeństwa we wszysiikich 
kościołach, a następnie pochód z ko- 
ścioła parafjalnego w Sosnowcu, w 
którym wzięłyby udział wszystkie 
organizacje ze sztandarami i orkie- 
strami. Po rozwiązaniu pochodu aka- 
demje popularne w teatrze i innych 
salach. Wieczorem akademja uroczy- 
sta z udziałem mówców profesorów 
uniwersytetu w teatrze miejskim, W 
godzinach popołudniowych ewentual- 
ne zawody sportowe i zabawy. 

ciągu całego dnia odbywać się 
będzie zbiórka na Dar Narodowy. 
Na kilka dni przed świętem marodo- 
wem w dniu 5 maja sprzedawane bę- 
dą nalepki dla dekorowania okien. 
Dochód ze sprzedaży tych nalepek 
również przezmaczony jest na Dar 
Narodowy. 

W związku z tym programem wy- 
łoniome zostało szereg selkcyj, do któ- 
rych wybramo poszczególne osoby z 


Wojew. Związku straży pożarnych. 


Związek straży pożarnych wydał 
obszerne i drobiazgowo opracowane 
sprawozdanie ze swej dziaałlności w 
1928 r. Ze sprawozdania tego pozwa- 
lomy sobie przytoczyć najważniejsze 
dane, mogące zainteresować szersze 
stery czytelników. 

Związek został zorganizowany w 
1924 r. Mimo niepomyślnych warum- 
ków, Związek pokonał szereg trud- 
ności i dziś stanowi potężną organi- 
zację, w której pracuje około 200 
wybitmiejszych przedstawicieli sa- 
morządów i słrążactwa, a około 3000 
osób procuje w komisjach przeciw- 
pożarowych. 

Teren Związku obejmuje około 26 
tysięcy mtr. kw. podzielonych na 17 
okręgów. Na obszarze tym mieszka 
2785475 osób, a budynków mieszkal- 
nych jest 357.140. Straży pożarnych 
było 985, w tem. kolejowych 20, Ilość 
członków czymnych wyniosła 30.268 
osób. Pożarów było 1063. W 1925 r. 
jeden strażak przypadał na 154 mie- 


Klertoman i „damski fryzjer” 


na występie 


Zmany już na terenie Zagłębia ze 
swych „występów“ niejaki Wiikow- 
ski, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, w ostatnich dniach pojawił się 
znowu w Czeladzi. Witkowski, który 
jest inteligentnym i wykształconym 
czlowiekiem. zajmował przed kilku 


stąpić do częściowej realizacji budowy 
smachu. W tym celu zbierze się komitet 
ongamizacyjny, a społeczeństwo miejsco 
we poprze zamierzenia komitetu. 


Sosnowcu 


Organizacyjne posiedzenie komitetu obchodu 
święta narodowego. 


We wtorek odbyło się w Sosnowcu | tem, że mają one prawo kooptacji. 


Do sekcji kościelnej weszli: ks. 
szamib, Plenkiewicz (przewodn.), ks. 
pref. Ługowski; do sekcji pochodo- 
wej pp.: ks. ks. pref. Sobczyński, Kę- 
dzierski, Kluczewicz, por. Jędrzejew- 
TĘ Strzelecki, Fliski; do sekcji 
odczytowo ~ propagandowej pp.: red. 
T. Opioła, red. St. ASI, ke: pref. 
Lugowski, St. Płodowsiki, dyr. Nowa- 
kowski; do sekeji technicznej pp.: 
Mroczkiewicz, dr. Budzyński, Wrze- 
sińgki, inż. L. Rudowsiki, inż. A: Mi- 
chael, inż. Smogorzewski, inż. Por- 
czyński, inż. Rudzki, Martin, Kuce- 
wicz; do sekeji finansowej pp.: inż. 
Lewandowski (przewodn.), dyr. Mi- 
chałowska, dyr. Zaleski, W. Arnoldo- 
wa, ks. pastor Tytz; do sekcji zbiór- 
kowej pp.: dyr. T. Płocki (przewodn.) 
Gadomska, T. Rudowska, J. Rudow- 
ska, Kowalska, Piątkowa, Szulińska, 
Madejska, Lewandowska, Krasnodęb- 
sika, Słamkiewiczowa. 

W zakończeniu posiedzenia posta- 
nowiono przystąpić do energicznej 
pracy w związku z krótkim czasem, 
jaki pozostaje do dnia obchodu, W 
nadchodzący piątek odbędzie się o 
godz. 7 wiecz. w lokalu P. M. S. przy 
uł. Dęblińskiej 11 w Sosnowcu posie- 
dzenie sekcji zbiórkowej z udziałem 
wszystkich pań, które wybrane zo- 
stały do sekcji oraz były na. organi- 
zacy jnem posiedzeniu Komitetu, jak 
również pań dokooptowanych. Na po- 
siedzeniu tem zostanie omówiona i 
ustałona technika zbiórki. 

W poniedziałek o godz. 8 wiecz. w 
lokalu P. M. S. odbędzie się zebramie 
Komitetu wykonawczego  (przewo- 
dniczących sekcyj), na którem usta- 
lony zostanie ostatecznie program ob- 
chodu. Do- tego czasu wszystkie sek- 
cje powinny zebrać odpowiedni ma- 
E ERA t A 

amykając posiedzenie przewodni- 
czący p. dyr. E E Kł apelował 
do zebranych, aby użyli całego 
silku w kierunku wspaniałego i 
świetnego zorganizowania obchodu, 
który w praktyce powiniem przynieść 
E AREN fundusz na Dar Narodo- 
wy, na szerzenie oświaty, 
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szkańców i na 20 budynków, a w r. 
1928 ma 92 mieszkańców i 11 budyn- 
ków. 

Stwierdzić trzeba, iż dokonywano 
dużych wysiłków dzięki silnemu 
przekonaniu, że tylko praca zbioro- 
wa wszystkich członków, praca od- 
powiedzialma i świadoma swego celm, 
może dać pomyślne rezultaty. 

Wyrazić musimy słowa szczerego 
uznania i podzięki tym dziesiątkom 
tysięcy członków Związku, którzy w 
myśl dewizy: „Czyń każdy w kółku 
swojem, co każe Duch boży, a całość 
sama się złoży” — z mrówczą gorli- 
wością, w codziennej _niestrudzonej 
pracy dokładali cegiełkę po cegieł- 
ce do budowy olbrzymiego gmachu, 
mającego za zadanie zmniejszenie 
klęski pożarowej. Te szare szeregi, 
spojone cementem karności, były w 
ciągłej gotowości bojowej i mogły w 
każdej chwili i w każdym wypadku 
pełnić swą służbę dla Ojczyzny i spo- 
leczeństwa. 


w Czeladzi. 


laty stanowisko zawiadowcy jednej 
z  miejscowyćh  stacyj _ kolejo- 
wych.  Nadużywając jednak nad- 
miernie alkoholu, począł zdradzać 
objawy choroby umysłowej, co było 
powodem zwolnienia go z posady. 
Potem pracował jeszcze kolejno w 
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> NAJLEPIEJ KONSERWUJE 


PASTA KARPINSKIEGO 


NIE ZAWIERA 
MYDŁA 


różnych urzędach, jednakże nie za- 
przestawszy picia wódki staczał się 
coraz miżej, a zapoczątkowana choro- 
ba robiła postępy. Dziś można go 
nazwać nieszkodliwym warjatem. 

Przed kilku miesiącami okradł 
pewnego doktora w Strzemieszycach 
za co został skazany na trzy miesią- 
ce więzienia, z powodu jednakże 
stwiierdzomego zaćmienia umysłu, sąd 
zawiesił mu wykonanie kary. 
ulbiiegłego poniedziałku Witkowski 
kręcił się po Czeladzi, odwiedzając 
różne firmy, domy, gdzie prosił © 
datki. Onegdaj wieczorem zgłosił się 
do komisarjatu w Czeladzi, prosząc 
o nocleg. Opowiedziawszy swą smu- 
tną historję znajdującym się w ko- 
misarjacie policjantom, wzbudził w 
nich taka litość, że postanowili urzą- 
dzić dla niego składkę pieniężną, 
Odwiódł ich od tego widok dużej 
flaszki wódki wyglądającej z kiesze- 
ni Witkowskiego, którą ten udając 
się na spoczynek, w miejskim aresz- 
cie, wypróżnił do dha. 

Wczoraj rano Witkowski odiwie- 
dził fryzjera Wojłasika przy ulicy 
Milowickiej, gdzie przedstawiając 
się za fryzjera damskiego ze Lwowa, 
prosił o pracę. Korzystając zaś z 0- 
puszczenie zakładu przez subjekta, 
który poszedł po swego majstra, 
skradł ytwę ulatniając się w nie- 
wiadomym kierunku. i 

Nieszczęśliwym winny się przecie 
zająć odpowiednie władze, umiesz- 
czając go w zakładzie dila umysłło- 
wo chorych, jest bowiem rzeczą nie- 
dopuszczalną, ażeby błąkał się po o- 

glicy, przyczymiając ludziom klo- 
potu. i 


Uczta dla miłośników 
MUZYKI POLSKIEJ. . 


W nadchodzącą niedziele o godz. 14 
przed południem w sali gimnazjum im. 
Staszica na Pogoni Koło Opieki przy gim 
nazjum im. E., Plater z łaskawą pomocą. 
sosnowieckiej filji krakowskiego In- 
stytutu myzycznego, mieszczącego się 
przy ul. Dęblińskiej 13, onganizuje pora 
nek koncertowy. 

Ta sucha wzmiamka wystarczyłaby, 
aby zainteresować miłośników mnzyłki, 
bo koncerty, organizowane przez Koło 
Opieki przy gimn. im. E. Plater, stoją 
zawsze ma wysokim poziomie. Tym ra- 
zem koncert również zapowiada się mie- 
zwykle interesująco. Przedewszysilkiem 
więc usłyszymy śpiew znakomitej p. Ma 
zanowsikiej — Daabowej, która zbierała 
laury w Warszawie i Krakowie, a ostat- 
ni jej występ w Sosnowcu  wzbn- 
dził szczery zachwyt. Pani Maza- 
nowska — Daabowa będzie śpiewała 
pieśni polskie. Przy fortepianie zasiędzie 
pani Szaleska. 

Pozatem usłyszymy grę solową p. Je- 
rzego Gaczka, ucznia Instytutu muzycz= 
nego w Krakowie. P. Gaczek interpreto- 
wać będzie utwory Chopina i Moniuszki. 

W nadchodzącą miedzielę sala gimn, 
im. Staszica zapełni stę po brzegi, tem- 
bardziej, że dochód z koncertu przezma- 
czony jest na Kolo opieki przy gimn, 
im. E. Plater. Cena biletów dla starszych 
tylko 1 zł, a dla młodzieży zaledwie 50 
groszy 2 


k 


x PODWYŻKA PODATKÓW. Na 
wtorkowem posiedzeniu zarządu m. So 
smowca „wylkończomo” budżet, a poza 
tem uchwalono wypłacić szefom poszcze 
gólnych wydziałów jednorazową pensję 
za, wzorowe prowadzenie wydziałów. Na 
posiedzeniu tem  zdecydoano również 
podnieść wysokość podatku drogowego. 
Z podwyżki tej wpłynie. około 50.000 zł. 
Jest to pierwsza podwyżka w wyniku 
zapowiadanych „niepodwyższek* nowe 
go zarządu miasta. 

X W SPRAWIE REGULACJI PŁAC. W 
nadchodzącą sobotę w Inspektoracie pra- 
cy w Soshawcu odbędzie się konferencja 
w sprawie regulacji płac oraeowwilków 
tramwajoiw ych. 


6. 
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O rozkład jazdy 
TRAMWAJÓW W ZAGŁĘBIU. 


Jedem z urzędników państwowych 

nadesłał nam list następujący: Tramwa- 
je w Zagłębiu, jak zresztą i w innych 
miejscowościach, kursują podług ściśle 
ustalonego rozkładu jazdy. Rozkład ten 
jest maogól przestrzegany, aliści od pe- 
wanego czasu z niewiadomych przyczyn 
coś się zepsuło i tramwaje kursują z o- 
późnieniem, dochodzącem do 15 minut, 
w następstwie czego młodzież szkolna i 
urzędnicy narażeni są na nieprzyjemmoś 
ci Zauważyć należy, iż sporo osób ma 
uzgodnioną komumikację tramwajową z 
ruchem pociągów, w tem znaczeniu, że 
po przyjeździe tramwajem do Sosnowca 
mają odrazu pociąg do Katowice, w razie 
zaś opóźmienia się tramwaju, do Kato- 
wie (tnzelba jechać również tramwajem, 
skutkiem czego urzędnik zjawia się w 
biurze z godzinnem niemal opóźnieniem, 
co, oczywista, nie jest mile widziane. 
Jest rzeczą jasną, że dyrekcji tramwa- 
jów niewątpliwie zależy na regularnym 
kursowaniu tramwajów i dlatego było- 
by rzeczą wskazaną możliwie szybkie u- 
sunięcie obecnego niedomagania i przy- 
wrócenia normalnej komunikacji. 
X „DZIESIĄTY PAWILON W CZELA- 
DZI“. Staraniem 7-go oddziału uczniów 
szkoły powszechnej w Czeladzi w dniu 
21 b. m. t. j. w miedziele odegrana zosta- 
nie komedyjka p. t. „Dziesiąty Pawilon”. 
Ceny biletów od 20 groszy do 1 zł. 


X KOMISJA SANITARNA DZIAŁA. Za 
ledwie sloneczko się pokazało zaczęła 
działać w Dąbrowie komisja sanitarna, 
która od kilku dni szczegółowo lustmuje 
podwórza domów, lokale publiczne i t. p. 
objekty, badając wszędzie stan samitar- 
my. Naogół widać pewną poprawę, choć 
z drugiej stromy wyraźnie się odczniwa, 
że ludmości nie zdołano jeszcze przyzwy- 
czaić i przelkomać o konieczności stałego 
dbania o należyty stam sanitarny 'wszell- 
kiego rodzaju urządzeń, a przeważnie ro 
bi się trochę w tym kienuniku jedynie na 
skutek nakazu i presji. Zauważyć nale- 
ży, iż zarządzenia władz centralnych w 
zakresie czystości i stanu samitarnego są 
wyraźne i ikategoryczne, kto więc nie 
chce narazić się na przykrości, winien 
ściśle wykonywać przepisy. Wkrótce 
spodziewana jest lustracja władz nad- 
zorczych i dlatego wszędzie musi pano- 
wiać czystość i porządek. 


X PRZEGLĄD FAKSÓWEK I DORO- 
ŻEK KONNYCH. W ubiegły wtorek ko 
misja magistracko ~ policyjna dokonała 
przeglądu kursujących w Sosnowcu dor 
rożek samochodowych. Komisja wycofa- 
ła dwie taksówki, właścicielom zaś in- 
nych dwóch taksówek połeciła przepro- 
wadzić gruntowny remont, kilku zaś dro 
bne poprawki, Pozostałe taksówki są w 
stanie dobrym. Wczoraj tasama komisja 
dokonała przeglądu  dorożek komnych. 
Przeważma część pojazdów znajduje się 
w stanie średnim. To też komisja pole- 
ciła wiłaścieielom doprowadzenie doro- 
żelk do porządku w terminie do 15 czerw 
ca r. b 


X SAMOBÓJSTWO. 42-letni robotnik 
żak Józeł, zamieszkały przy ul. Krakow 
skiej 5 w Będzinie, korzystając z nieo- 
becności domowników, powiesił się ma 
pasku,  przytwierdzonym do klamki 
drzwi. Kiedy żona wróciła do mieszka- 
mia i, widząc co się stało, rzuciła się na 
ratunek, było już zapóźno i wszełka po- 
moc okazała się bezcelowa. Przyczyną 
samobójstwa był rozstrój nerwowy. 


kronika Zawiereja. 
X REKOLEKCJE. Od wczoraj w koście 
le parałjalnym odbywają się o godz. 6.30 
wieczorem i 9.50 ramo rekolekcje. Dziś 
jutro i w sabote w godzimach rannych i 
popoludniowych od godz. 3-ej słuchać bę 
dą spowiedzi zaproszeni kapłani. 


e Ld e o 
Wyjaśnienie 
RZEKOMEGO SAMOBÓJSTWA. 
Wiadze policyjne, prowadząc dochodze 
nie w sprawie rzekomego samobójstwa 
ucznia gimnazjum Bronisława Bałdysa 
ostatecznie ustality, że miał tu miejsce 
wypadek nieostnożnego obchodzenia się 
z bronią. Krytycznego dnia do łasu wraz 
ze śp. Batdysem wybrał się jego kolega 
gimnazjalny Leszek Malinowski, który 
w zamiarze strzelania do calu zaopatrzył 
się w należący do ojca rewolwer. Kiedy 
zawiesiwszy już cel na drzewie, śp. Bał- 


„KURJER ZACHODNI” czwartek 18 kwietnia 1929 roku. 


tworzyć bezpiecznik i zwrócił lufę w 
kierunku  wiłasmej piersi, nastąpił wy- 
strzał, który położył go trupem na miej- 
sou. Wezoraj odbył się pogrzeb ofiary 
tragicznego wypadku. 

X UROCZYSTOŚCI 5-MAJOWE Pro- 
jekitowamy na ostatnim zebraniu Komi- 
tetu program uroczystości 3-majowych 
obejmuje: zbirókę na Dar narodowy 
przez sprzedaż chorągiewelk, nalepek, o- 
rzełków, znaczków itd. oraz sam obchód 


który rozpocznie 2-maja wieczorem po- 
chód młodzieży szkolnej z orkiestrami. 
Dnia 3 maja o godz. 6 rano — pochód 
orkiestr po mieście; g. 9 — nabożeństwo 
dla szkół; g. 9.30 — zbiórka omganizacyj 
i stowarzyszeń na boisku; g. 10 — wy- 
marsz pochodu z boiska do kościoła; g. 
10.30 — uroczyste nabożeństwa: œ. 12 — 
dekorowanie medalem  pamiątkow ym, 
wojny 1918 — 19821 r. i od g. 15 popol. — 
popisy sportowe na boisku i w Domu lu 
dowym T. A. Z. Zabawa ludowa w par- 
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ku Bronisławów; w ważniejszych punk: 
tach miasta grać będą orkiestry; na pla- 
cach zabawy—karuzeła, huśtawki itp, a 
wieczorem Raut organizowany przez 
Związek oficerów rezerwy w salach Re- 
sursy T. A. Z. dla członków i zaproszo: 
nych gości. 

X Z ZARZĄDU MIASTA. Wczoraj za- 
rząd miasta na posiedzeniu uchwalił na 
rok bieżący wezystkie dotychczasowe 
statuty podatkowe bez zmian oraz omó- 
wił kwestje urlopów pracowników. 


= 


Nadużycia z biletami kolejowymi 


przed Sądem okręg. w Sosnowcu. 


Jeszcze w roku 1915 widziano czę- 
sto w pociągach linji kolej. Sosno- 
wiec — Strzemieszyce — Kielce dwie 
żydówki Ryfkę i Zyslę Rotner, z któ- 
rych jedna hamdlowała obwarzanika- 
mi, druga mięsem. Obie hamdlarki, 
pochodzące z Wollbromia, często mia- 
i 
$ zatargi z konduktorami 
o niedozwolony handel w pociągach 
lub o przejazd bez biletu. Wnet jed- 
nak zatargi te pnzycichły, gdy spryt- 
ne żydówikki nawiązały bliższą znajo- 
mość z personelem kolejowym na 
wymienionej linji. Handel rozwijał 
się coraz pomyślniej, handlawki po- 
rastały w piórka, zaczęły się pięknie 
ubierać, a w r. 1927 zdołały mawet 

kupić w Wolbromiu dom 

za. kilkanaście tysięcy złotych. Wnet 
zaczęły krążyć wieści, że Rotnemów- 
ne już nietylko korzystają z bezpłat- 
nych przejazdów koleją, ale nadto 
przewożą za wynagrodzeniem pasa- 
żerów. Gdy wersje te doszły do dy- 
rekcji kolejowej, zarządzono kon- 
trolę. Dnia 5 maja 1927 r. w azasie 
dokonywanej kontroli pociągu zau- 
ważono na stacji w Wolbromiu kon- 
duktora Wojciechowskiego, który 
okazał wielkie zdenerwowanie, gdy 
w pociągu, przez niego  obsługiwa- 
nym, 

zatrzymano siedmiu pasażerów 

bez biletu. 


Równocześnie urząd śledczy w So- 
smowicu stwierdził, że jeden z żyd- 
ków uprawiał na stacji w Sosnowcu 
sprzedaż biletów, których posiadał 
zmaczny zapas, a bliższe śledztwo 
ustaliło, że istnieje zorganizowana 
banda, która handluje nielegalnie 
biletami. W wyniku śledztwa zatrzy- 
mano kilkunastu pasażerów z bileta- 
mi słałszowanymi, lub bez biletów, a 
wóród mich Ryfkę, Zyslę i Pinikusa 
Rotnerów. 

Zmalazłszy się w pułapce, 
Ryfka zaczęła niszczyć posiadane bi- 
lety, zdołano jej jednak odebrać 18 
sztuk, Pinikusowi zaś 12. Część pasa- 
żerów przyznała się do nabycia bi- 
letów od Ryfki i Pinkusa Rotnerów, 
W czasie przesłuchania Ryfika przy- 
znała się, że sprzedała 6 biletów po 
przerobieniu na nich daty, oświad- 
czając, że sprzedaży zużytych bile- 
tów i zacierania na nich znaków ma- 
uczył ją 

Stasiek z Jędrzejowa. 
Zaprzeczyli jednakże  Rotnerowie, 
jakoby działali w zmowie z kondu- 
ktorami, Okazało się dalej, że ów 
Stasiek, bagażowy z Jędrzejowa, nic 
nie miał wspólnego z oszustwem, o- 
kazał się natomiast cennym informa- 
torem o mamipulacjach kondukto- 
TÓW. | 

Wobec tak obciąża jącego materja- 
łu zostali pociągnięci do odpowie- 


Zycie g 


spodarcze. 


Propaganda turystyki do Polski zagranicą. 


Ministerstwo komunikacji zawamło u- 
mowę z międzynaradowem Towarzy- 
stwem wagonów sypialnych oraz biurem 
podróży Cooka, mocą której towiemzy- 
stwa te uzyskały prawo sprzedaży pol- 
skich biletów kolejowych we wszystikich 
swoich filjach i agencjach na całym świe 
cie. Jednocześnie zobowiązały się te to- 
warzystwa do propagandy turystyki do 
Polski w swoich wydawnictwach oraz 
w prasie zagranicznej. 

Jako materjał pomocniczy do propa- 
gandy jprzesłało Ministerserstwo komu- 
nilkacji do wszystkich oddziałów wspom- 
nianych towarzystw ulotki, afisze bar- 
wne, ilustrowane przewodniki po Polsce 
w językach obcych. Rozesłano również 


Zarówno propaganda prowadzona przez 

wielkie towarzystwa podróżnicze, jako 
też sprzedaż zagramicą polskich biletów 
kolejowych, która ułatwia turystom kal- 
kulację kosztów podróży i pozwala zao- 
patrzyć się w miejsca wyjazdu we wszy- 
stkie bilety, potrzebne na przebycie ca- 
tej dirogi, z pewnością nie pozostanie bez 
wpływu ma wzmożenie ruchu turystycz- 
nego do Polski. Przedewszystkiem zaś 
zaważy to zapewne na wzroście frek- 
wencji zagraniezmych gości na wystawie 
krajowej. 

Towarzystwa Cooka i wagonów sy- 
piallnych posiadają znakomicie zorgani- 
zowaną, gęstą sieć biur, zwłaszcza w A- 
meryce i w Anglji. Stamtąd też oczeki- 


wielką ilość wydawmiatw powszechnej | wany jest największy napływ zagrani- 


wystwy krajowej Poznaniu. 


cznych turystów. 


Kronika gospodarcza. 


POLSKA POŻYCZKA STABILIZACYJNA, 
która w czasie przesilenia gabinetowego by- 
ła notowana na giełdach amerykańskich po 
kursie znacznie niższym, niż kurs emisyjny. 
zaczyna stopniowo osiągać poprawę i doszła 
już do 85 dol. 

DOCHODY I WYDATKI MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO. W okresie od paździer- 
nika 1928 r. do lutego rb. czyli za 5 miesię- 
cy drugiego półrocza roku budżetowego 
1928-29 ogólne dochody Państwowego Mono- 
polu spirytusowego wyniosły 267.929.000 zł. 
wydatki ogółem 265.658.000 zł. Z ogólnej po- 
zycji wydatków przypada na: wpłaty do 
skarbu państwa 205.000.000 zł, wpłaty na 
rachunek samorządów 20.000.000 zł., przeka- 
zy dla gorzelni, rektyfikacyj, dostawców itd. 
41.203.000 zł., utrzymanie dyrekcji 1.455.000 
zł. Pozostałość kasowa na dzień 28 lutego rb. 
wynosiła 7.734.000 złotych. 

KOPALNIA WĘGLA „KRYSTYNA* W 
TENCZYNKU, własność gwarectwa w Sier- 
szy została w tych dniach zamknięta podob- 
no wskutek wysokich kosztów eksploatacji. 
Na skutek tego 240 górników traci pracę. 
Zarząd gwarectwa na skutek porozumienia 
z województwem zobowiązał się zatrudnić 
“chwilowo robotników częściowo w Sierszy, 
częściowo w Brzeszczach oraz w kamienio- 
łomach. - 

WYTWARZANIE LODU PRZY POMOCY 
KWASU WĘGLOWEGO. Zjednoczone za- 


dys manipulował rewolwerem. chcac o- | kłady kwaso-weglowe rozpoczęły na wielka 


skalę produkcję lodu, zawierającego kwas 
węglowy w Liljeholmen Works pod Sztok- 
holmem. Przy zastosowaniu nowej metody 
na minutę wytwarza się 1 kg. lodu. Zawi- 
mięty w specjalny, izolujący papier lód ten 
topi się bardzo powoli i dlatego niewielki 
jego kawałek może zastąpić dziesięć razy 
większą ilość zwykłego lodu, zmieszanego 
z solą. Produkt ten przeznaczony jest prze- 
dewszystkiem do transportu świeżych środ- 
ków spożywczych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 17.4. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 125.00, B. 
Handlowy 120.00, B. Polski 164.50—165.00 
B. Sp. Zarobik. 85.00, Spiess 255.00, Fl. Dą 
browa 100.00, Nobel 21.25, Cegielski 41.00 
Lilpop 34.50, Ostrowiedki 96.00, Staracho 
wice 28.50, Haberbusz 222.00. 

DEWIZY i WALUTY: Nowy Jork 8.90 
Lomdym 45.29 i jedna czwarta, Paryż 
54,84 i pół, Wiedeń 125.24 i pół — 125.23 
i pół, Praga 26.59, Włochy 46.71, Belgja 
125,85, Szwajcarja 171.68, Holandja 
358.20, Dolarówika 5 proc. 90.50 — 88.50, 
Ziemskie 4 i pół proc. 48.25 — 47.75 — 
48.00, Poż, Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 105.00. 


dzialności karnej wszyscy wmięszan) 
w aferę powyższą i 
stanęli przed sądem. 

19-letnia Ryfka Rotner, 24-letnia 
Zysla Rotner, 20-letni Pinkus Rotner, 
17-letni Pinkus Baum, 52-letnia Szajn 
dla Baum z Wołbromia, 42-letni Jan- 
kiel Rakowski z Jędrzejowa, oraz 
konduktorzy: 42-letni Kazimierz 
Wojciechowski, 44-letni Piotr Wie- 
chetek, 29-letni Jan Imkor, 27-letni 
Stamisław Stępień, 50-letni Andrzej 
Fijałkowski, 54-letni Wincenty Wi- 
jat, 42-letni Antoni Bazanek i 29-letni 
Franciszek Bocheński, wszyscy z 
Kielc. 

Na rozprawę, która trwała przez 
dwa dmi, powołano 60 świadków. Ze- 
znamiami świadków wina  oskarżo- 
nych została częściowo udowodniona, 
w szczególności co do Rotnerów, 
Baumów i Rakowskiego. 

Osdkarżający podprok. Górski w 
konkluzji swego oskarżenia domagał 
ukarania wszystkich podsądnych ży- 
dów oraz konduktorów: Bochenka, 
Bazanka, Wiechetka i Imbora, co do 
pozostałych zaś zrzekł się oskanże: 
nia. Wezoraj wieczorem 

zapadł wyrok 

skazujący Ryfkę Rotner na rok wię- 
zienia, Pinkusa na sześć miesięcy, 
Zysłę na trzy miesiące, Pinkusa Bau- 
ma na cztery miesiące i Rakowskie- 
go na trzy miesiące, pozostałych zaś 
z braku dostatecznych dowodów wi- 
ny uniewimniono. 

Wigllędem skazanych zastosowano 
amnmestję i wymierzoną karę zredu- 
kowano Pimlkusowi i Ryice Roinevom, 
oraz Pinkusowi Baumowi do połowy, 
pozostałym zaś darowano całkowicie. 


Ze sportu. 


Wynik meczu szachowego 
SOSNOWIEC — BĘDZIN. 


Mecz szachowy, który odbył się w mie 
dzielę z inicjatywy Sosnowiedkiego Klu- 
bu szachistów między Sosnowcem a Bę- 
dzinem, zakończył się wynikiem remiso- 
wym 5 : 5, przyczem dla Sosnowca zdo- 
byli punkty; 1) inż. Philips u Pregera t 
p. 2) prof. Zawadzki u Goldminca 1 p., 
3) Jasny sen. u Redlica pół p., 4) Kimel- 
man u Federa pół p. Dla Będzina: Szwei 
cer u Jasnego 1 p, Zylberberg u d-ra Sze 
niawsikiego 1 p., Redlie i Feder po pół p. 

Mecz wzbudził wielkie  zainteresowa- 
nie, o czem Świadczą liczne rzesze wi- 
dzów ze Śląska i Zagłębia. 

Ze względu na wynik remisowy odbę: 
dzie się w niedzielę dnia 21 b .m. o godz. 
15 decydujący rewanż tychże drużyn w 
tym samym lokalu. 

„PRZYSZŁOŚĆ — C. K. 5. W nadcho. 
dzącą miedzielę na boisku w Czeładzi na 
stąpi rewanżowe spotkanie tych dwóch 
miejscowych klubów. W pierwszem spot 
kamiu „Przyszłość poniosła dotkliwą po 
rażikę, to też obecnie będzie się chciała 
zrewanżować C. K. 5. wystąpi w oslabio 
nym skladzie, bez Starzydkiego i Przy- 
byłika. 

BIEG O PUHAR „SŁOWA POMOR. 
SKIEGO*. V. doroczny bieg na przełaj 
o puhar „Słowa Pomorskiego odbędzie 
się w Toruniu w poniedziałek 20 maja 
b. r. (-gi dzień Zielonych Świąt“). Trasa 
ok. 4500 metrów. Ziwycięsca zdobywa pu 
har przechodni i ma własmość złoty syg- 
net. 10-cim następnych otrzyma żetony. 
Obowiązują przepisy P. Z. L. A. Zglosze 
nia do dnia 16 maja kierować należy p. 
a. „Toruń, „Słowo Pomorskie“. Wipiiso- 
we 50 gr. Zawodnicy zamiejscawi otrzy- 
mają 66 proc. zniżki na kalei w drodze 
powrotmej. 


X 
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Kronika ikuska. 
Z Olkusza do Krakowa 


Przeprowadzenie drogi bitej z Krako- 
wa do Ojcowa, mającej połączenie z Ol- 
kuszem i Zaglębiem  Dąbr., ma wiel 
kie znaczemie w pierwszym rzędzie dla 
rozwoju Ojcowa, a następnie dla okoli- 
cy, która z łabwościa może dowozić swe 
produkty do pobliskiego Krakowa i tam 
sp ć je po cenie wyższej, 

Z uwagi ma malowniczość okolicy pod 
róż z Olkusza do Krakowa przez Ojców 
jest jednocześnie jedną z najprzyjem- 
niejszych wycieczek. Po minięciu lasu i 
biednych maogół wiosek  Sienniczna i 
Kosmolowa, autobus z szybkością 40 — 
45 klm. ma godzinę wpada do wsi Suło- 
szowa. Tu od polowy tej długiej wsi, bo 
ciągnącej się jakieś 9 klm, gdzie ludzie 
choć jedmej wsi nierzadiko się znają, pa 
norama okolicy się zmienia: widoki dla 
oka coraz milsze, zaś za kościołem, roz- 
szarpamym szponami wojny, wzrok przy 
kuwają, szare skały, przy których gdzie 
niegdzie jak gniazda jaskółcze przytn- 
lity się nędzne domki: mieszkańców. 

Wprost cudowny widok przedstawia 
potężny zamek w Pieskowej Skale, zbu- 
dowamy również na potężnej skale. 

Z uwagi na coraz częstsze ostre zalkrę- 
ty, autobus musi bieg zwolnić, aby za 
skałą mie wpaść na jalkąś chłopską fur- 
manikę. 

Chyży Prądnik szemnze o królu — tu- 
łacza Łokietlkku, a radosne niebo przej- 
rzało wśród czarnych plat ciężkich wio- 
sennych chmur. 

Tak wjeżdżamy do Ojcowa, który naj 
pierw prezemiuje nam duży budynek uz- 
dmowisika „Goplana“, a potem ruiny 
zamku ojcowsikiego. Po złej drodze, na 
usiłanej setkami ikałuż, powoli przejeż- 
dżamy przez pogrążomy jeszcze we śnie 
zimowym Ojców, aż do nowej drogi i 
traktu krakowskiego. Nowa droga przez 
Ojców jest w stadjum budowy. i 

Piękny widok doliny ojeowskiej zacie 
na jedmak ślady piizebytej złej drogi, a 
już każe zupelnie zapomnieć o miej NO- 
wa droga, pnąca się sempentymą wyżej i 
wyżej, aż ma sam szczyt Ojcowa. Dolima 
wygląda jak bezdna * 
komturami lasów, pokryty jeszcze cien- 
ką warstwą topmiejjącego śniegu. 

Antobus miknie szybko i zaczarowany 
kraj znika. Zbliżamy się do Białego Koś 
ciota, Szyc dawmej granicy rosyjsko- 
austrjadkiej, której budynki służą obec- 
nie na pomieszczenie wiejskiego uniwer 
sytetu ludowego. 

Po niespełna półtomagadzinmej  jeź- 
dzie jesteśmy w Krakowie i pomimo ru- 
chu ulicznego, turlkotu dorożek i tram- 
wai obraz dopiero co przebytej drogi z 
oczu i duszy nie znika. 


X WŁAMANIE DO KASY URZĘDU 
POCZTOWEGO W MIECHOWIE W 
dniu 14 b. m. w nocy niewylkryci spraw- 
cy włamali się do urzędu pocztowe tele- 
graficznego w Miechowie, gdzie po roz- 
praciu kasy ogniotrewałej t.zw. „ra- 
kiem“, skradli znaczków przeznaczonych 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


parów, najeżomy” 


OEA 


na cele społeczne, t, j. domu uzdrowis- 
kowego pocztowców i komitetu opieki 


nad dzieckiem“, ogólnej wartości olkoło 


200 zł. Skarb państwa żadnej szkody nie 
poniósł, gdyż w tym czasie pieniędzy w 
kasie nie było. Dochodzenie prowadzi 
policja. 

X ARESZTOWANIE MORDERCÓW 
BANDYTY. W roku ubiegłym zmalezio- 


„KURJER ZACHODNI” czwartek 18 kwietnia 1929 roku. 


no na polach w pobliżu wsi Cianowice | 


zwłoki mieznanego mężczyzny. Osoby. 


zamordowanego wówczas, nie ustalono. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
policja miechowska ustaliła, że zamordo- 
wanym jest znamy bandyta Stefan Koza. 
Jako sprawców mordu aresztowano 2-ch 
mieszkańców pow. Miechowaslciego: An- 
drzeja Rosę i Tomasza Pawlika. 


Karjery meksykańskie. 


Z pesługacza hotelowego generałem. 


Ciekawe są karjery wodzów mek- 
sykańskich. O jednym z nich cieka- 
wą historję podał pewien inżynier 
francuski, który prowadził w róż- 
nych miastach Meksyku roboty, ka- 
małizacyjne. W przejeździe zatrzy- 
mał się on w miasteczku Sambiro, w 
hotelu. Wkrótce zauważył, że przy- 
dzielony mu lokajczyk korytarzowy 
nie jest zwykłym gamoniem: w jego 
sposobie pucowania butów, podawa- 
nia wody do mycia, strzepywamia pła 
szcza i przyjmowamia napiwków by- 
ła pewma dystynkcja, pewne poczu- 
cie swej godności, ; 

— Chyba nie zawsze usługiwałeś 

|po hotelach — zapytał Francuz nie- 
zwykłego lokajczyika. 

— O nie! Bywałem i ja na górze 
drabiny społecznej. 

|-- Na samej górze? W tak młodym 
wieku zaznałeś już takich zmian for- 
tuny, czemże byłeś dawniej? — za- 
interesował się inżynier, 

— Byłem generałem — odparł du- 
mnie posługacz i opowiedział, jak do- 
wodził w ostatniej wojnie domowej 
całą armją, jak zdobywał miasta i 
jak wygrywał wielkie bitwy. Mam 
nadzieję, że jeszcze wybije godzina 
mego wyzwolenia — oświadczył na 
zakończenie — a narazie trzeba żyć, 
więc pracuję tutaj. 

— No, generale, mie zapomnij o 
mnie, gdy będzięsz znowu na górnym 
szczeblu! Pamiętaj byś mnie nie roz- 
strzelał wtedy przez roztargnienie. 

Niech pam będzie spokojny, po- 
trafię się odwdzięczyć za hojne na- 
piwiki, ~ 


Upłymęło 10 miesięcy. Francuż za- 
pomniał już dawno o posługaczu z 
Sambiro, wciąż przebiegał Meksyk z 
końca w koniec w interesach towa- 
rzystwa, w którem pracował. W mia- 
steczkau Aledino ugrzązł na parę dni. 
Wojska rewolucyjne wypierały wła- 
śnie stamiąd rządowe, tor kolejowy 
był uszkodzony i pociągi nie kurso- 
wały: W nocy strzelanina była tak o- 
krutna, że człowiek, nieznający sto- 
sumików meksykańskich, byłby pe- 
wien, że ami jeden mieszkamiec nie 
dożyje ranka. Kulomioty trzeszczały, 
rozlegały się salwy karabinowe, pu- 


kano z rewolwerów niemal z każde- | bod 


go okna. 
Ale Francuz mie 


irzejmował się 
tem wcale, Wiedzia 


doskonale, ' że 


znaleziono. 
Creighton wziął 


strony — szukano już odcisków palców, ale 


> ostrożnie do ręki 
przedmiot, zważył go w dłoniach i 
ciemnej plamie, widocznej na jednym z jego koń- 


strzelający są bezpiecznie ukryci i 
walą na oślep w ulicę albo poprostu 
w górę, wiedział rówmież, że każdy 
mieszkaniec uważa za punkt honoru 
strzelać z okna byle gdzie (byle nie 
w okna sąsiadów z przeciwika). Ob- 
serwował tedy z uśmiechem właści- 
ciela baru hotelowego, który: podaw- 
szy mu jajecznicę, uchylił '.drzwi na 
ulicę i łupnął sobie parę razy z mau- 
zera. Inni goście między. wychyle- 
niem jedmej szklanki a drugiej rów- 
nież dawali folgę swemu wojenne- 
mu temperamentowi, strzelano z peł- 
nem zadowoleniem i poczuciem obo- 
wiązku. 

To też nad ranem w całem miaste- 
czku były tylko dwa trupy: chudy 
wieprz i stary osioł — widocznie ja- 
kiś nieostrożny gospodarz wypuścił 
swój inwentarz bydlęcy z chlewiika. 
Wojska rządowe niewiadomo dlacze- 
go uciekły z Aledino. Z biciem w 
bębny i głośnemi zwycięskiemi krzy- 
kami wikraczały wojska powstańcze. 

Na czele bezładnie  maszerującej 
bandy w różnokolorowych strojach 
maszerował wspaniały generał w 
wielkich po kolama butach, w wiel- 
kim kapeluszu na głowie, w wielkim 
amarantowym płaszczu na ramiomach 
i ogromnem szabliska u boku. Prze- 
chodnie zwracali mało uwagi na zwy- 
cięzców — każdy spieszył do swoich 
imteresów. Francuz przystanął, by 
podziwiać generała — on również 
spostrzegł inżyniera. 
mał cały swój oddział i podłbiegłszy 
do Francuza, zawołał: 

He! Cammarado, nie poznajesz 
mnie ? 


— Nie przypominam sobie |-— je- i IK. 


knął zdumiony Framcuzs; = svip 4 

— A posługacz hotelowy z Sambi- 

ro, a napiwiki — pamiętasz? 
Ah, więc jesteś pan znowu na 
górze drabiny społecznej — winszu- 
ję, z całego serca winszuję — mówił 
śtiskając mu rękę Francuz. 

Przez trzy dni generał podejmował 
go serdecznie w swym „sztabie ge- 
neralnym'*. Potem wyruszył na nowe 
podboje, a inżynier wyjechał do Me- 
xico. 

Takich generałów jest mnóstwo — 


— 


odaj nawet czy nie więcej, niż po- 


sługaczy hotelowych. Miłe są te woj- 


ny w Meksyku. 


nie nie 


Nagle. zatrzy- |: 


przeciw temu. 
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Olbrzymie organy 
NA POWSZ.' WYSTAWIE KRAJ. 


W westybulu reprezentacyjnym 
Powszechnej Wystawy Krajowej 
montują się obecnie olbrzymich roz- 
miarów organy. Waga wszystkich 
części organów wynosi 3000 kg. 


Zamożni gospodarze 
BANDYTAMI. 

Policja łódzka ujęła szajkę niebezpie- 
cznych bandytów, grasującą od dwu ty- 
godni na szosach podmiejskich. Sktadata 
się ona z 4 zamożnych gospodarzy z oko 
licznych wsi. Są to: Józef Piątek, Leon 
Palgach, Stanisław Jasnowski i Fnamai- 
szek Jaskoła. Przyznali się oni do szere- 
gu napadów dokonanych w ostatnich 
dniach Łodzi. 


Straszny czyn 


OBŁĄKANEJ. 

Stamica Ukraińska pod Kaliszem, gdzie 
zamieszkuje iwiększa grupa emigrantów; 
ukraińskich, przeważnie byłych żołnie- 
rzy Petlury stała się widownią wsjtnzą: 
sającego wypadku. 

Niejałka ` Marta Berezowska, podiczas 
nieobecności męża, ubrała się w siwe od- 
świętme szaty oblała się następnie naftą 
i podipaliła zapałka. Gdy płomiemie ją o- 
garnęły, wybiegła z mieszkania na dro- 
ge i zaczęła tańczyć jakiś miesamowity, 
taniec. Na ten grozą przejmujący widok 
zbiegli się sąsiedzi i zaczęli tłumić ogień 
na mieszczęślirwej. Po jakimś czasie uda- 
ło się rzeczywiście płomienie stłumić, a- 
le. Berezowska tak była strasznie popa 
rzoma, że w stamie beznadziejnym odwie 
ziomo ją do szpitala św. Trójcy w Kalli- 
szu, gdzie zmarła wśród okropnych mę- 
czarni. Fakt ten w całej okolicy sprawił 
wstrząsające wrażenie. 

TREATS 
TETO E (OBOZIE EDYTY 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 18 kwietnia 1929 r. 


Kandydatów- do Policji Państwowej na 
wyjazd — 5. i 

Futmików na butelki do huty szklamej 10 

Nagrzewaczy na bloki w miejscu — 2 

Ślusarz ze świadectwami — 1. 

Stolarz ze świadectwami na wyjazd — 1. 
Pomocy górniczej — 10. 
ucharek — 3.. 
Kolejność kierowania kandydatów zwykła. 
„W ub. dniu zakłady p zgłosiły 10 wol- 
nych paso. P. U. P. P. skierował do pracy 
14 osób. 


e—a 


E A: pi í 
gy fan tnowy 
kg. PUDER DLA DZIECI | 


DZIDZIA | 


EITEAN AŻ PPI 
z AOGUTATEM p 


MATKI ządajcie w aptekach i drogerjach hys 

gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI 

DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec. 
ka w zdrowiu i czystości, 


z = EEE (ETEN ET ET TOBA 
Sądząc, że to mogłoby przynieść 


nam obopólne korzyści. 


groźny 
przyjrzał się 


— Hm! Owszem, 
współpracy. 
Wyszli z dyrekcji policji i wsiedli do East Si- 


nic nigdy nie mam przeciw 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
63) 


— Powiedziatem: według orzeczenia sądowe- 
go, — zaznaczył Creighton — właściwie został za- 
mordowany przez niewiadomego sprawcę, które- 
go właśnie usiłuję wyśledzić, 

— Święci pańscy! I ty nie masz pojęcia, kto 
to uczynił? 

— Nie, chociaż wziąłem na oko dwa podejrza- 
ne indywidua i śledzę za nimi. 

— Czy przyszło ci do głowy; by przynieść ze 
sobą fotogratję Graya? 

— Spodziewam się. Otrzymałem ją od siostry 
nieboszczyka dziś popołudniu. Chcesz pokazać ją 
chłopcu hotelowema? 

— Ma się rozumieć, Czy pójdziemy na miej- 
sce wypadku? 

— Owszem, o ile tu nie masz nic ciekawego do 
pokazania mi? 

a= Mam, mam. Zabrałem: do siebie to, co dzien- 
niki nazwały „Śmiercionośną bronią“. Czy chcesz 
ją zobaczy? 


Mac-Gillicuddy otworzył szufladę biuraka i 


wyjął z niej walcowaty przedmiot. 
— Możesz obracać go swohadnie na wszystkie 


ców. Był to cybuch owinięty w bronzowy, krop- 
kowany papier i związany dookoła biało - różo- 
wym sznurkiem, przeciągniętym przez wydrążone 
wnętrze — zapewne dla większego bezpieczeństwa. 
— Rozwinąłem oczywiście papier — rzekł 
Mac-Gillicuddy — a zawiązałem go jak poprzed: 
nio. Jest to cybuch od fajki, a świadczy, że zbrod- 
nia została spełniona z premedytacją. Nikt nie 
spaceruje po Nowym Jorku z metalowym cybu- 
chem, o ile zgóry nie wie, gdzie i jak ma go użyć. 
— Masz słuszność. Mac, masz słuszność. 
Creighton obejrzał ponury przedmiot dokład- 
nie, a potem oddał go inspektorowi. 
— Skończyliśmy już z tem. Czy nie masz nic 
więcej do pokazania? 


— Nie, nie więcej nie znaleźliśmy. Morderca 
wszedł do mieszkania Leonji Liepretre, strzaskał 
jej głowę z taką łatwością, jakby to była skorupka 
od jajka, skradł klejnoty i wyszedł. Nic _ więcej. 
Dotąd nie wiemy, kto zabił kobietę, chyba, że ty 
nam to powiesz. 

— Sam nie wiem o niczem, coby mogło rozświe 
tlić tę sprawę. Ale może pójdziemy już? Czy znasz 
kierownika mego biura, Jimma Hortona? On bę- 
dzie czekać na nas przed domem, w którym miesz- 


de Subway, a Mae-Gillicuddy, dojechawszy do sta- 
cji Sity - Sixth, wstał z ławki i opuścił wagon 
wraz ze swym towarzyszem. Podczas jązdy nie roz- 
mawiali wcale, w milezeniu też dotarli do domu, w 
którym Leonja Lepretre żyła i umarła. 

` — Jimmy już czeka na nas — zauważył Creigh- 
ton, dostrzegłszy postać smukłego mężczyzny, spa- 
cerującego po chodniku. Jimmy, czy znasz pana 
Mae-Gillieuddy ? 

— Owszem, mam przyjemność. 

Obaj mężczyźni skłonili się uprzejmie i we 
trzech weszli na schodki, wiodące do hallu. 

— Czy w tym pensjonacie jeden i ten sam mu- 
rzynek obsługuje windę i pełni funkcje odźwierme- 
go? — spytał Creighton. 

— Tak, doskonałe urządzenia dla opryszków. 
Czekają nazewnątrz póki winda nie ójdzie na 
górę — wówczas wślizgują się na A Gdy są 
gotowi, dzwonią. na windę i korzystając z tego, że 
znowu nikogo niema w hallu, zbiegają ze schodów 
i wychodzą spokojmie frontowemi drzwiami. 

. — Tak jest. W ten sposób musiał wymknąć 
się morderca Leonji Lepretre. 

— Oczywiście, nikt go nie śledził, ani gdy. 
wchodził, ʻani: kiedy wychodził. Masz ze sobą foto- 


kała Leonja Lepretre. Chciałbym, abyś wszedł Z| grafie? 


nim w kontakt, Mac, o ile nie bedziesz miał nic! 
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KINO 


AGŁĘBIE”|; „AWAN 


dawniej Q Trójka przezabawnych aktorów: MARA 


Kino -Teatr „Udziałowy” | DLA MŁODZIEŻY 
BETE EERTE EEE ENO EEO ERER E 


TOPRESE 


UCIESZNA KOMED 


Od poniedziałku 
15-go do 21-go 
kwietnia 


Dramat aktorski, osnuty 
bi 


i RUPA 


Od dnia 15 b.m. 


i dni następne 2 


| Kimo , 
x Sielce-——obok kościoła. *, 


i Od środy 17 kwietnia 1929 r. i dni Z TCZAĄ 


Wielka rewia żywiołowego humoru!!! Po- 
żeracz serc niewieścich! Najsympatyczniej- 99" 
szy i wytworny amant salonowy HARRY 
LIEDTKE w ostatniej i najwspanialszej 
swej kreacji jako Król Ułanów w filmie p.t. 


KINO-TEATR. 


| UCIECHA”) 
| Dqlrowa Gór, j aja i tel, 1-01, 


HINIŚ! <= 


Pierwszorzędna Wytwórnia 


RE Obiorów Męskich 


w SOSNOWCU 
ul, 1-go Maja Nr. 10 tel. 4-76 


Przyjmuje obstałunki z materjałów własnych 
i powierzonych, wykonuje prędko i solidnie 
po cenach bardzo niskich, na długo 
terminowe raty: i za gotówkę. 
Krój zastosowuje się ściśle 
według najmodniejszych 
— żurnali, — 
Poleca się Sz. Klijenteli 
Z poważaniem 


(=) Tomasz Kimel. 


"| ZA: 

dd A » 
jest jedyną farbą dla skóry, utrzymującą 
trwale jej strukturę. „PREZYDENT? ide- | 
alny środek do czyszczenia i polerowania | 
obuwia kolorowego. jest to jedyny czysty M 
preparat olejny. Do nabycia we wszystkich 
sklepach tej branży lub wprost u firmy 
„KAHAG” Sp. zo.o. 
KATOWICE, ulica BATOREGO 5. 
Zastępcy poszukiwani. 
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ZEK OD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


Magistrat miasta Będzina 
ogłasza 


SUWA NAJSILNIEJSZE © 
"BOLEGŁOWY © 


na prawo rozklejania afiszów 
i t p. w Będzinie na okres 
10-cio letni. 


Szczegółowe warunki do przejrzenia w 
Biurze Głównem Magistratu miasta Bę- 
dzina w godzinach urzędowych, gdzie 
są również do nabycia potrzebne dru- 
ki (wzór umowy i oferty) — za opła- 
tą zł. 3.— 
Oferty na przepisowych drukach nale- 
ży składać w zalakowanych kopertach 
w Biurze Głównem do dnia 25 
kwietnia 1929 r. 


Wadjum 1000 złotych. 
Magistrat m. Będzina. 


Magistrat miasta Zawiercia 


podaje do wiadomości publicznej, że celem ściągnięcia od 

Zarządu fabryki Chemicznej „Zagłębie” w Zawierciu i fa- 

bryki lin i siatek drucianych „Rudowski i S-ka” w Za- 

wierciu, nałeżnych zaległości podatkowych, odbędzie się 
w ll-im terminie 


licytacja publiczna 


dnia 19-IV r' b, o godzinie 10 rano przed Magistratem 
w Zawierciu dla sprzedaży. towarów: 


należących do fabryki Chemicznej „Zagłębie” 
w Zawierciu przy ul. Towarowej L. 30: 


1 kasy ogniotrwałej ocenionej na Zł. 300.00 
550 kg. farby czarnej ocenionej na 2750.00 
900 kg. kwasu octowego technicznego 30%, „ 900.00 
1000 kg. esencji octowej „ 2000.00 


Razem ocenionych na Zł. 5950.00 


Towarów należących do fabryki lin i siatek dru- 
cianych „Rudowski i S-ka” w Zawierciu, przy 
ulicy Korfantego: 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Plac 105 prętów dwa 
fronty blisko przystan- 
ku tramwajowego, za- 
raz sprzedam. Dąbro- 
wa Górnicza, Królowej 
Jadwigi 43 Helena Ku- 
ligowska. 1961-10 


1 maszyna do pisania „Underwood” oce- 
niona na 
6 rolek siatek drucianych 


1000 kg drutu w rolkach 


| POSADY i PRACE 
Zł. 220.00 
900.00 
” 1000.00 


Razem Zł. 2120.00 


sę Poszukuje wspólnika 


z gotówką do prowa- 
dzenia cegielni kierato- 
wej. Zagórze, ul. Miera- 
szewskiego 26, Mazur 


Mieczysław. 2143-2 


2116 MAGISTRAT m. ZAWIERCIA. 


As KURJE R ZACHODNT OZWATTER TO Cwrt kod A i 


E E imaia syi runean atin EE NT H s 8 dze, 
JA ZDROWEGO ŚMIECHU w 10 FRYWOLN 


RA ARAI 


ASTOR, LOUIS WOLHEIM i WILLIAM BOYD. 
PROGRAM DOZWOLONY. _ 


Wielki przebój miłości żądzy i sławy p. n. 


IRZE PARYZA” 


na tle pamiętnego skandalu na premjerze w roli ko- | 
ety wytwornej, światowej i zmysłowej LIL DAGOWER. 


Pikantne i niezwykłe, pełne dowcipu sceny. Sytuacje, 
pełne drastycznych momentów. 


TYN 
MAGAZYN 4 | 
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nie 
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ży 
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Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Żórawia, 42. Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na ma- 
szynach, towaroznawst- 
wa, angielskiego, 
francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni oraz gra- 
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Ządajcie prospektów. 
686-3 


Inteligentnych pa- 
nów akwizytorów po- 
szukujemy. Oferty: „Ty- 
godnik Dostaw”, Sos- 
nowiec, Teatralna 1. 
2144-2 


- ZGUBIONE 
"DOKUMENTY 


Antoni Walą syn An- 
toniego zgubił książe- 
czkę wojskową wydaną 
przez PKU. Będzin. 
2130-3 


Wypych Szymon zgu- 
bił legitymację zasiłko- 
wą Nr. 2715/28, gmina 
Bobrowniki. 2147-3 


Lałwik Fi 


Sosnowiec, Modrzejowska 


AKTACH 


i A” 


W roli głównej Natalja Lisienko i Iwan Mozżuchin. 


Nad program: OJ, TE DZIECI! 


ŁOSTKI DRAGOŃSKIE |, 


|„DZIEWCZĘ z CYRKU" 1 
| Szampańska gro- i 
f teska w 6 aktach. ji 


TELEFON 2-75. 


NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA 
wielki wybór towarów wełnianych, jedwab- 
nych i bawełnianych, 
mu, jakoteż 
tkanych, firanek 
kocy, 


na palta 
duży wybór 


oraz pokrycia 


Wyłączna sprzedaż towarów męskich zna- 
nych ze swej do- 


broci fabryki 
Emanuel Tisch 
Bielsko. 


Dogodne warunki spłaty. 
Cen n 


Czesław Gruszczyński 
zgubił dowód kolejowy 
wydany przez Dyrekcję 
Warszawską. 


LOKALE 


Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Sosnowiec, Aleja róg 
Miłej II p.m. 9. 2135-2 
Pokój z kuchnią do 
wynajęcia. Teodor Sza- 
frański, Sielec, Kaliska 
Nr. 24. 2141 


RÓŻN. 
Najszczęśliwsza ko- 
lektura Loterji Państwo- 
wej W. Kmita Domy 
Tow. Akc. „Zawiercie“ 


rząd III dom IV. 2093-3 


EGZ 


Jesteś chory? Na żo- 
łądek? Płuca? Nerwy? 
Wątrobę? Nerki? Pę- 
cherz? Blednicę? Cu- 
krzycę? Artretyzm? Re- 
umatyzm? Zwapnienie 
żył? Upławy? Hemoro- 
idy?  Chroniczną ob- 
strukcję? Biegunkę? Zi- 
mnicę? Puchlinę? Ast- 
mę? Skrofle? Zatrzyma- 
nie regularności? Rze- 
żączkę? Grypę? Zażą- 
daj natychmiast nade- 
słania broszury: „Zioła 
lecznicze". Tysiące cu- 
downie uleczonych. A- 
dres: Apteka, Liszki. 
2140 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., zatekstem 2 


| - komedje.. 


| Wesoła 2-aktowa i 


ska 


dywanów ręcz- 
ręcznej 


Nad program: 


Najweselsze 


Nad program: 


komedja. 


Nad program: 


O 


17. 


i kostju- 


roboty. 
meblowe. 


Agendy podatkowe, 
odwołania, skargi, spraw 
dzanie ksiąg, wyjaśnie- 
nia ustaw podatkowych 
załatwia referent po- 
datkowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Administra- 
cja „Kurjera Zachodnie- 
go”, Sosnowiec, pod 
„Fachowiec“. 2145-2 
„Zwycięstwo w mis 
łości” Jak zdobyć mi- 
łość ukochanej osoby. 
Czary, amulety, talizma- 
ny słynnego hypnotyze: 
ra Szyllera - Szkolnika. 
„Tajemnice  powodze- 
nia.” Jak żyć, czynić, 
postępować, aby osiąg- 
nąć powodzenie. Dys- 
kretne opakowanie po- 
lecone wysyłamy po o- 
trzymaniu Zł. 5.. War- 
szawa, Redakcja „Wie- 
dza Tajemna”, skrzynka 


pocztowa 573. 2059-2 


Niniejszem komuni. 
kuję, iż J. Krużowi nic 
absolutnie nie jestem 
dłużny, oraz że za znie- 
wagę w rozpowszech- 
nionem piśmie pociągnę 
go do odpowiedzialnoś- 
ci karnej, gdyż z pre- 
tensją swoją mógł on 
wystąpić na drogę są- 
dową, a nie znieważać 
mnie bezpodstawnie w 
ublicznem piśmie. 

szelkie sprawy załat« 
wiają Sądy, a nie kom- 
promitujące zeznania 
przez dzienniki, Marjan 


ŹZwirek. 2146 


Prez 


0 gr. 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej 
1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznymo 25 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra- 

cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 
„ REDAKCJA: Piłsudskiego Nr..4. Telef. Nr. 64. 
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